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Trzeci dzipń konferencji genewskiej

Obrady ministrów

,* czy
1 TEŁ władza 

to również
my

czytaj str. >

preludium do konferencji „na szczycie u

Zachód nadal nic zmienia swego stanowiska

spraw zagranicznych Francji. Cou- 
ve de Muryille stwierdził, że bez. 
pieczeństwo i stabilizacja Europy 
zależv od uregulowania całokształ­
tu problemu niemieckiego, toteż 
rząd francuski nalega usilnie, by 
nie stawiano więcej przeszkód w 
tej dziedzinie.

PRZEMÓWIENIE : i '
1 SELWYN LLOYDA

' GENEWA (PAP)
Trzecie posiedzenie konferencji ministrów spraw za­

granicznych w Genewie rozpoczęło się o godzinie 15.30 
pod przewodnictwem sekretarza stanu USA Hertera.

3) przygotowanie 
nych propozycji dla- - . .. - ----
dow, o ile dojdzie do spotkania na 
szczycie.

konstruktyw- Zabierając głos, jako ostatni 
szefów rzą- mówca brytyjski, minister spraw 

i zagranicznych przypomniał na

Pod nieobecność ministra 
Couve de Murville'a, który 
zachorował na grypę, i jego 
zastępcy Joxe’a, który z rana 
odleciał do Paryża, delegacji
francuskiej przewodniczył
Charles Lucet, generalny dy­
rektor do spraw politycznych 
na Quai d’Orsay.

Ambasador USA przy rzą­
dzie bońskim David Bruce 
przybył w środę do Genewy, 
wejdzie on w skład delegacji 
amerykańskiej.

Bezpośrednio t>o rozpoczę­
ciu posiedzenia Herter udzie­
lił głosu przewodniczącemu

delegacji ZSRR ministrowi 
Gromyce, który w przemó­
wieniu swym poddał krytyce 
stanowisko, jakie zajęli za­
chodni ministrowie w spra­
wie udziału w konferencji 
przedstawicieli Polski i Cze­
chosłowacji.

Przedstawiciele USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji pomi­
jając milczeniem rzeczowe ar­
gumenty Gromyki podkreślili 
w krótkich przemówieniach,

Konferencja genewska ministrów 
spraw zagranicznych może sie stać 
preludium do spotkania na najwyż­
szym szczeblu — oświadczył mów­
ca. — Jeśli osiągniemy zadowalają­
cy postęp. USA będą gotowe u- 
czestniczyć w takim spotkaniu.

W zakończeniu Herter oświad­
czył. że ludzkość czeka na wyni­
ki konferencji genewskiej. W jej 
rezultatach zainteresowana jest nie 
tylko Europa, lecz cały świat. Sta. 
ny Zjednoczone ze swej strony bar 
dzo poważnie pragną osiągnąć po­
rozumienie.

iż podtrzymują zajęte 
przednio stanowisko.

po- W 
przez

PRZEMÓWIENIE 
COUVE DE MURVILLE 
przemówieniu odczytanym 

Charles Luceta, minister

wstępie, że konferencja ministrów 
spraw zagranicznych w roku 1955 
obradowała w atmosferze znacznie 
mniej napiętej niż obecnie, co bez 
wątpienia przypisać należy okolicz 
ności, że zwołana została wkrótce 
po konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Selwyn Lloyd stwierdził nastę­
pnie, że obecne spotkanie ma 
przed sobą trzy główne zadania: 
1. osiągnięcie porozumienia co do 
możliwie największej liczby punk­
tów, 2. sprowadzenie rozbieżności 
między Wschodem a Zachodem do 
możliwie najmniejszej liczby punk 
tów, które pozostaną w zawiesze­
niu i 3. przedłożenie konstruktyw­
nych propozycji szefom rządów.

Przedstawiciele
Fundacji Forda 
u rektora UAM

(Inf. wł.)
13 bm. Uniwersytet im.

Mickiewicza w Poznaniu od-
wiedzili przedstawiciele amery 
kańskiej Fundacji Forda, pp. 
Hering i Brzeziński. Goście 
złożyli wizytę rektorowi prof. 
dr. A. Klafkowskiemu oraz od­
byli rozmowy z kandydatami 
UAM na długoterminowe sty­
pendia naukowe. Dzisiaj 
przedstawiciele Fundacji przy 
bywają do Warszawy. (pż)

Przyjęcie w Warszawie 
i okazji święta 
narodowego Izraela

WARSZAWA (PAP)
Poseł Izraela w Polsce — Reha- 

leam Amir, wydał 13 bm. z okazji 
święta narodowego — XI rocznicy 
powstania państwa Izrael, przyję­
cie w salach poselstwa w Warsza­
wie.

Na przyjęcie przybyli: członko­
wie Rady Państwa i rządu, posło­
wie na Sejm, przedstawiciele 
'Radź naczelnych, organizacji spo­
łecznych, świata kulturalnego i ar 
tystycznego stolicy oraz prasy.

Wyrażając ubolewanie wo­
bec takiego stanu rzeczy mi- 

- nister Gromyko oświadczył, 
iż nie traci nadziei, że w naj­
bliższym czasie uczestnicy o- 
brad genewskich dojdą do po­
rozumienia w sprawie udzia­
łu w konferencji przedstawi­
cieli Polski i Czechosłowacji, 
do czego obydwa te państwa 
mają całkowite i niezaprze­
czone prawo.

W dalszym toku obrad u- 
czestnicy konferencji przy­
stąpili do wygłaszania wstęp­
nych-przemówień. W imieniu 
delegacji Stanów Zjednoczo­
nych wystąpił Christian Her­
ter. Przemówienie nieobecne­
go ministra Couve de Mur- 
ville’a odczytał zastępujący go 
Charles Lucet. Następnie za­
brał ponownie głos minister 
Gromyko, po nim zaś ostatnie 
przemówienie wygłosił mini­
ster Selwyn Lloyd.

Środowe posiedzenie trwa­
ło z górą dwie i pół godziny.

PRZEMÓWIENIE HERTERA
W oświadczeniu swym sekretarz 

stanu USA stwierdził m. in.:
Na odcinku kontaktów między 

Wschodem a Zachodem można po-
wiedzieć, że 
osiągnięty”. 

Następnie

.pewien postęp został

Herter oświadczył, że
,,odpowiedzialność za zjednoczenie 
Niemiec” ponoszą cztery mocar­
stwa.

Obecna konferencja — powiedział 
amerykański sekretarz stanu — ma 
trzy cele:

1) osiągnięcie porozumienia, mo­
żliwie w jak najszerszej skali,

2) zmniejszenie rozbieżności,

Pożyteczna współpraca Koszalina 
z Poznaniem, łodzią i Katowicami
KOSZALIN (PAP)
Podsumowanie rocznych wy 

ników i omówienie form dal­
szej współpracy miast i powia 
tów woj. koszalińskiego z Ło­
dzią, Poznaniem Katowicami

Dalsze kredyty 
na budownictwo 
spółdzielcze 

warszawa (pap) 
Przyznane zostały dodatkowe 
rpdyty w wysokości 500 min. zł 

na budownictwo mieszkaniowe ze 
jodków własnych ludności. Tak 

Kc kredyty przeznaczone w br. 
a ten cel wynoszą łącznie z u- 

MWdnio przyznanymi — 2.331
m*n. zł.
- więc spełnił się postulat 

ązku Spółdzielni Mieszkanio- 
.Jc h' domagający się zwiększc- 
? kredytów na budownictwo 
Iesz^amowe. Rozdziału przy- 

ragnej kwo<Y dokonają prezydia 
narodowych w porozumieniu 

ka ?w’$zk*crn Spółdzielni Miesz- 
Za przyznane dodat- 

'0 pół miliarda zł będzie moż- 
(hp^5, o ok. 25 tys. izb

3 mieszkań) więcej 
uprzednio przewidywano.

i poszczególnymi powiatami 
tych województw, było w Ko­
szalinie tematem narady dzia­
łaczy TRZZ oraz przedstawi­
cieli rad narodowych.

W minionym roku powiaty 
woj. koszalińskiego i ich kon­
trahenci wymienili nadwyżki 
towarowe, łącznej wartości 50 
min. zł. M. in.: powiat Koło­
brzeg wysłał do Katowic 115 
ton masła i 61 ton śmietany. 
Obroty handlowe między Słup 
skiem a Łodzią zamykają się 
kwotą 25 min. zł. Woj. kosza­
lińskie otrzymało z Poznań­
skiego nasiona roślin motyl­
kowych oraz wiele artykułów 
przemysłowych z Łodzi, Kato­
wic i innych miast.

Są także korzyści — podkre 
ślano na naradzie — których 
nic da się przeliczyć na zło­
tówki. Należy do nich pomoc 
naukowcom miast uniwersytec 
kich (głównie Poznania), w or­
ganizowaniu na terenie woj. 
koszalińskiego stacji nauko­
wych i różnego rodzaju kur­
sów, a także popularyzacja m 
szych Ziem Zachodnich, wśród 
najszerszych rzesz, społeczeń­
stwa całego kraju.

Oświadczenie min. Gromyki
Zabierając głos w środę na po­

siedzeniu ministrów spraw zagra­
nicznych A. Gromyko powiedział 
m. in.:

— Na wstępie delegacja radziec­
ka pragnęłaby wyrazić zadowole­
nie rządu radzieckiego w związku 
z osiągniętym porozumieniem w 
sprawie zwołania obecnej koufe- • 
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych oraz zorganizowania w 
bliskiej przyszłości konferencji 
szefów rządów. Rozpoczęcie obec­
nej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych oznacza pierwszy 
krok na drodze do wznowienia po 
dłuższej przerwie współpracy czte­
rech mocarstw w celu rozwiąza­
nia najważniejszych zagadnień 
międzynarodowych. Doświadcze­
nia ścisłej współpracy tych kra­
jów, które były głównymi uczest­
nikami koalicji antyhitlerowskiej 
w okresie drugiej wojny świato­
wej, dały wyraźny dowód tego, 
iż współpraca taka nie tylko jest 
możliwa, lecz może także mieć 
ogromne pozytywne znaczenie dla

USA i W. Brytanii, które dwu­
krotnie na przestrzeni kilkudzie­
sięciu lat musiały wysyłać swych 
synów na pola bitew z agresyw­
nym militaryzmem niemieckim. 
To samo dotyczy Francji. W za­
warciu traktatu pokojowego z 
Niemcami zainteresowane są tak­
że inne państwa europejskie,
przede wszystkim Polska
chosłowacja pierwsze

i Cze- 
ofiary

agresji hitlerowskiej.
Delegacja rądziecka oświad-

czył w zakończeniu Gromyko — 
pozostaje zdecydowanie na stano­
wisku, że przedstawiciele Polski 
i Czechosłowacji powinni włączyć 
się do prac naszej konferencji już 
obecnie, od samego początku, i nie 
ma absolutnie żadnych podstaw 
dla zwlekania z ich zaproszeniem 
do stołu konferencyjnego.

wszystkich narodów.
Na uczestnikach naszej 

rencji spoczywa niemała 
dzialność, i to nie tylko

konfe- 
odpo- 

wobec
naszych rządów, lecz i wobec na­
rodów wszystkich krajów, które 
oczekują, że konferencja stanie 
się początkiem pożądanego prze­
łomu w rozwoju dzisiejszych sto­
sunków międzynarodowych. Naro­
dy z niecierpliwością oczekują te-

1

Etap z Krakowa do

go przełomu od napięcia do
spokoju, od podejrzliwości do za­
ufania, od wrogości do współpra­
cy, od stałego niebezpieczeństwa 
do trwałego pokoju. Prawdopo­
dobnie nigdy przedtem nie ist­
niała tak paląca konieczność jak 
dziś, by poczynić kroki w kie­
runku rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego i osłabienia groźby 
wybuchu konfliktu zbrojnego, 
groźby, która powstała w wyniku 
długich lat „zimnej wojny” i go­
rączkowego wyścigu zbrojeń.

Rząd radziecki uważa nie bez 
podstaw, że wysiłki naszej konfe­
rencji, o ile powołana jest ona 
do utrwalenia pokoju, powinny 
być poświęcone rozpatrzeniu wła­
śnie tych dwóch zagadnień — 
traktatu pokojowego x Niemcami 
i normalizacji stosunków w Ber­
linie zachodnim. IV dalszym cią­
gu przemówienia minister Gro­
myko podkreślił, że zjednoczenie 
Nieihiec może nastąpić jedynie na 
podstawie rokowań między obu 
rządami niemieckimi, bez wtrąca­
nia się kogokolwiek z zewnątrz 
w wewnętrzne sprawy niemiec­
kie.

Minister Gromyko podkreślił, że 
zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami leży także w interesie

Modele sputników 
w Planetarium ŚlasKim

KATOWICE (PAP)
13 bm. konsul radziecki w Kra­

kowie W. Polakow dokonał w 
Planetarium Śląskim im. M. Ko­
pernika w Chorzowie otwarcia 
wystawy modeli radzieckich sput­
ników, które były przedmiotem 
wielkiego zainteresowania na 
EXPO 58 w Brukseli.

W Planetarium można obejrzeć 
trzy modele sputników, pojemnik 
wraz z aparaturą, w którym u- 
mieszczony był pies „Łajka”, a 
także plansze z danymi technicz­
nymi o sputnikach.

GOŚCINNE WYSTĘPY
TEATRU BELGRADZKIEGO

Jugosłowiański Teatr Dra­
matyczny entuzjastycznie o- 
klasrńnuny na deskach poznań 
skiego Teatiu Polskiego, szczy-
'ci bogatym repertuarem.
Obok sztuk pokazanych w na­
szym mieście („Król Lir”, 
„Bundo Maro,‘A’ i ' „Osierocona 
rodzina”), JTD wystawił w jad 
nym z minionych sezonów tea­
tralnych „Igora Bułyczowa” 
Gorkiego w reżyserii M. Milo- 
szecić. Na zdjęciu — Miliuoj 
Zinanocić w tytułowej roli. 
Wielka szkoda, że goście z 
Belgradu opuszczają już Po­
znań. Obyśmy mieli możność 
rychłego podziwiania ich wspa 
niałej gry w naszym mieście.

Fot. — CAF

Ocena działalności MK * Zmiana systemu plac 
dla pracowników prokuratorskich * Ratyfiko 

wanie dwóch umów międzynarodowych

Posiedzenie Rady Państwa
WARSZAWA (PAP).

Na posiedzeniu dnia 12 bm. Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie Najwyższej Izby Kontroli z jej działalności 
w' 1958 r.

Rada Państwa postanowiła:
1. Przyjąć do wiadomości 

sprawozdanie Najwyższej Izby 
Kontroli.

2. Uznać za słuszny kierunek 
działalności NIK w 1958 roku, 
wyrażający się w skierowaniu 
głównego wysiłku na kontro­
lę realizacji podstawowych za­
dań gospodarczych i budżeto­
wych, wykrywanie niewykorzy 
stanych rezerw gospodarczych 
i' niedomagań w zarządzaniu 
gospodarką narodową oraz we 
wzmocnieniu działalności kon-
troli w zakresie 
nadużyć i innych 
gospodarczych

3. Zalecić NIK

wykrywania 
przestępstw

zwrócenie w
jej dalszej działalności więk­
szej uwagi na zagadnienie pra­
widłowego kształtowania fun­
duszu płac w państwowych 
przedsiębiorstwach, instytu­
cjach i innych zakładach pra­
cy, jak również pogłębienie 
współpracy na tym odcinku z 
kontrolą wewnętrzną w poszczę 
gólnych resortach i organiza­
cjach spółdzielczych.

4. Zalecić NIK zwrócenie 
szczególnej uwagi na ustalenie 
przyczyn sprzyjających wzgl. 
ułatwiających popełnianie nad 
użyć i innych przestępstw go-

Ymdmgd po raz drugi 
etapowym zwycięzcąStraciliśmy 4 pozycję

Katowic o-
kazał się dla nas pechowy. Zespo­
łowo utraciliśmy bowiem IV po­
zycję na rzecz Belgów, którzy 
wczoraj jechali jak przysłowiowe 
szatany. Po raz drugi na mecie 
jako pierwszy zameldował się 
Vindevogel. Belgowie zwyciężyli 
również zespołowo przed Anglią.

Cofnijmy się jednak do odległe­
go o ponad 130 km Krakowa. Na 
Starym Rynku tysiące krakowia­
ków żegnają wyjeżdżających ko­
larzy. Kibice są niezrażeni nawet 
deszczem, który dość obficie kro­
pi. Pierwszą ucieczkę inicjuje nie­
zmordowany w tym dniu Vander- 
wecken. Pociąga on za sobą Buł­
gara Nejczewa i Podobasa. Wszy­
stko to jednak nie może zakoń­
czyć się sukcesem. Do mety jesz­
cze daleko. Vanderwecken zwal­
nia i pozwala na zlikwidowanie 
ucieczki.

Drugi sygnał aktywności Belgów 
widzimy na 57 km od startu, 
gdzie znajdował się lotny finisz. 
Wygrywa go Vindevogel. Tuż za 
nim jadą Anglik Bedwell i Van- 
derwecken. Wszystkie jednak u- 
cieczki kończą się niepowodze­
niem. Skuteczny atak udaje się do 
piero około 40 km przed metą. 
Do przodu znów wychodzą nie­
zmordowani Belgowie. Jak cienie 
trzymają się ich Anglicy i Holen­
drzy. Tworzy .się 18-osobowa gru­
pa, w której z radością zauważa­
my dwóch Polaków. Są to: Czar­
necki i Pruski. Sytuacja jest jed­
nak groźna. Nasi najgroźniejsi ry­
wale mają nad nami dużą prze­
wagę. W czołowej grupie jedzie bó 
wiem 3 Belgów, 3 Anglików, 3 
Holendrów. Słabiej natomiast jadą 
Niemcy, z których tylko jeden 
jest w czołówce.

Ta czołowa grupa na ostatnich 
kilometrach rozgrywa między so­
bą walkę o etapowe zwycięstwo. 
Do samego stadionu kolarze jadą 
w jednej grupie. Podobnie na o- 
statnich metrach finiszowych na 
bieżni. Wszyscy wpadają w jed­
nakowym czasie: 3:14.42 godz. Zwy 
ciężył Vindevogel (Belgia) przed 
Paulissenem (Belgia), Ecksteinem 
(NRD). Bedwellem (Anglia), Van- 
derwecken (Belgia) i Gelderman

sem (Holandia). W tej samej gru 
ple przyjechali Pruski i Czarnec­
ki. Około 8 minut później na sta­
dion przyjechała druga grupa, w 
której byli Gazda i Głowaty. W 
trzeciej przyjechał Fornalczyk. 
Podobas i lider wyścigu — Schur.

J. NIECIECKI
WYNIKI INDYWIDUALNE

spodarczych, w szerszej mie­
rze oprzeć prace w tym zakre­
sie na współdziałaniu z kontro 
lą społeczną, aktywnie występo 
wać do właściwych organów 
państwowych i gospodarczych 
z wnioskami profilaktycznymi, 
zmierzającymi do wzmożenia 
ochrony mienia społecznc-go i 
zapobiegania przestępczości go­
spodarczej.

5. Zalecić Najwyż. Izbie Kon j 

troli stałe rozwijanie współpra­
cy z radami narodowymi i ich 
organami na zasadach ustalo­
nych w uchwale Rady Państwa 
z dnia 27 stycznia 1959 r. w 
sprawie zasad współpracy NIK 
i rad narodowych.

Rada Państwa podjęła uchwa 
łę w sprawie stanowisk służbo­
wych i uposażeń pracowników 
Najwyższej Izby Kontroli, prze 
widującą podwyżkę uposażeń 
dia pracowników zatrudnio­
nych bezpośrednio przy wyko­
nywaniu czynności kontrol­
nych.

Rado Państwa podjęła rów­
nież uchwalę w sprawie stano­
wisk służbowych i uposażeń 
pracowników prokuratorskich, 
znoszącą dotychczasowy system 
sztywnych kwot uposażenia w 
wysokości zależnej jedynie od 
zajmowanego stanowiska i 
wprowadzającą w to miejsce 
system uposażeń według grup, 
które będą przyznawane w za­
leżności od zajmowanego sta­
nowiska i kwalifikacji.

Rada Państwa ratyfikowała 
2 umowy międzynarodowe:

— otwartą do podpisu w No­
wym Jorku dnia 20 lutego 1957 
roku konwencję o obywatel­
stwie kobiet zamężnych,

— podpisaną w Warszawie
dnia 14 lutego 1959 roku umo-

i.
2.
3
4.
5.
6

X ETAPU
Tonucci fWłochy) 
Kapitonow (ZSRR) 
De Wolf (Belgia) 
Braune (NRD) 
Trape (Wiochy)
Van der Ven (Hol.)

7. Loerke (NRD)
8. GAZDA (POLSKA)

20. FORNALCZYK (POLSKA)
22. CZARNECKI (POLSKA)

5:03,23 
5:03,53 
5:05,00 
5:05,03 
5:05,10
5:05,57

wę między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a Węgierską 
Republiką Ludową o współpra­
cy w dziedzinie polityki spo­
łecznej.

Rada Państwa mianowała 7 
osób na stanowiska sędziów są­
dów wojewódzkich, 5 osób na 
stanowiska sędziów okręgo­
wych sądów ubezpieczeń spo­
łecznych oraz 44 osoby na sta­
nowiska sędziów sądów powia­
towych.

40.
41.
59.

ten sam czas 
PODOBAS (POLSKA) 
GŁOWATY (POLSKA) 
PRUSKI (POLSKA)

WYNIKI DRUŻYNOWE X
1. Włochy
2. NRD , ■
3. ZSRR
4. POLSKA
5. Monaco
6. CSR
7. Belgia

5:09,07 
5:13,20 
5:14,50

ETAPU
15:15,15 
15:16,5.
15:17,18
15:17,51
15:17,51
15:17,51
15:19,44

SA010

PAP
E V

Zdaniem Eisenhowera
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

2.
3.

PO 10 ETAPACH
ZSRR
NRD
Anglia

4. POLSKA
5. Włochy

KLASYFIKACJA

131:18,49
131:27,50
131:47,50
131:53.06
131:55,29

1.
2.
3.

5.

PO 10 ETAPACH
Schur (NRD) 
Adler (NRD) 
Christów (Bułgaria) 
Melichow (ZSRR) 
Venturelli (Włochy)

6. FORNALCZYK (POLSKA)

7. Wostriakow (ZSRR)

43:45,06
43:48.46
43:50.09
43:50,17
43:50,32

8. Van der Yecken (Belgia)

43:54,28
43:56,84

19.
30.
43.

GAZDA (POLSKA) 
PODOBAS (POLSKA) 
PRUSKI (POLSKA) 
CZARNECKI (POLSKA)

86, GŁOWATY (POLSKA)

43:57,20 
44:01.41 
44:08,27 
44:29.21 
44:56,3? 
47:42,37

Na środowej konferencji praso­
wej prezydent Eisenhower wypo­
wiedział się raczej optymistycznie 
co do dalszego przebiegu genew­
skiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Wyraził om nadzie­
ję, że po przezwyciężeniu począt­
kowych trudności konferencja 
przejdzie szybko do pożytecznych, 
rozmów nad istotnymi i ważnymi 
problemami.

Gromyko
Spotkanie

Brenłano
W środę w godzinach

minister spraw
rannych

zagranicznych
ZSRR przyjął ministra spraw za­
granicznych NRF, von Brentano. 
Wizyta określona oficjalnie termi­
nem ..kurtuazyjnej'’ trwała ponad 
godzinę. Było to pierwsze prywat­
ne spotkanie obydwu ministrów 
spraw zagranicznych od chwili 
ich przybycia do Genewy.



Stanowisko ministrów Zachodu

w kwestiach rozpatrywanych
m Mrmji genewskie!

'GENEWA (PAP)
Po drugim dniu obrad konferencji komentator po­

lityczny Agencji Reutera ujmuje w następujących 
punktach stanowisko ministrów trzech mocarstw za­
chodnich wobec zasadniczych zagadnień:

1. Sprawa Berlina. Zachód 
uważa, że całkowita odpowie­
dzialność za status Berlina 
spada na wielką czwórkę, z 
tego też względu dyskusja na 
ten temat odbyć się może tyl­
ko i wyłącznie w gronie mi-

stwa chciałyby jednak możli­
wie ograniczyć liczbę uczest­
ników tej dyskusji.

3. Sprawa bezpieczeństwa 
europejskiego i strefy ograni­
czonych sił zbrojnych. Dysku­
sja nad tym zagadnieniem —

nistrów spraw zagranicznych ■ zdaniem ministrów zachod­
wielkiej czwórki.

2. Sprawa traktatu pokojo­
wego z Niemcami. To zagad­
nienie dotyczy żywotnych in­
teresów nie tylko Polski i 
Czechosłowacji, lecz również 
Holandii, Belgii, Norwegii, 
Luksemburga i innych kra­
jów, które mogłyby zażądać 
dopuszczenia ich do udziału w 
dyskusji. Zachodnie mocar-

Jubileuszowa sesja
RWPG w Tiranie

nich — wymaga większej licz­
by uczestników zależnie od 
rozmiarów proponowanej stre­
fy. Jeśli np. pokrywać się ona 
będzie z propozycją zwaną 
planem Rapackiego, wówczas 
obecność Polski i Czechosło­
wacji w dyskusji będzie ko­
nieczna. Jeśli natomiast pro­
ponowana strefa objąć by 
miała większe połacie - Euro­
py. w tym również kraje leżą­
ce na północy i południu

tatu pokojowego, zjednocze­
nia Niemiec i bezpieczeństwa, 
natomiast wyklucza się do­
puszczenie innych państw do 
obrad nad sprawami Berlina.

„CZERWONE*’ WOJSKA 
MASZERUJĄ NA GENEWĘ

W trzecim dniu konferencji 
genewskiej zasygnalizowano 
zbliżenie się „czerwonych 
wojsk” do Genewy. Wiado­
mość ta nie zaalarmowała ani 
ministrów, ani ludności mia­
sta. Chodzi tu bowiem o ma­
newry letnie armii szwajcar­
skiej, która podzieliła się na 
wojska „czerwone” i „nie­
bieskie”.

Rewelacja" 1959 r.

4
honorowy członek komitetu FestiwaluJean Cocteau

„obecnie stosunki mię- 
krajami ulegną popra-

HARRIMAN W MOSKWIE
Do Moskwy przybył b. guber­

nator Nowego Jorku i b. ambasa­
dor USA w Związku Radzieckim 
(podczas ostatniej wojny) Averell 
Harriman. Harriman, którego wi­
zyta ma charakter prywatny, za­
mierza odbyć podróż po ZSRR i 
napisać na tej podstawie szereg 
artykułów.

KARAMANLIS ZADOWOLONY
Premier Grecji Karamanlis, któ­

ry bawił w tych dniach z wizytą 
oficjalną w Turcji, oświadczył po 
powrocie do Aten dziennikarzom, 
iż jest zadowolony z przebiegu 
swych rozmów z przywódcami tu­
reckimi. Karamanlis wyraził na-
dzieję, że 
dzy obu 
wie”.

2YŁY ZŁOTA ODKRYTO

TIRANA (PAP)
W dniu 13 maja br. rozpoczę­

ła się w Tiranie 11 sesja Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. W obradach sesji biorą 
udział delegacje: Albanii, Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier, 
ZSRR. W charakterze obserwa­
torów uczestniczą w sesji przed 
stawiciele Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, ChRL, 
KRL-D i Mongolskiej Republi­
ki Ludowej. W środę przewod­
niczył obradom pierwszy za­
stępca prezesa Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Albanii, 
Spiro Koleka. Przemówienie 
powitalne wygłosił prezes Ra­
dy Ministrów ARL Mehmet 
Shehu. Następnie zabrał głos 
sekretarz Rady Fadiejew. któ­
ry podsumował rezultaty 10- 
letniej działalności RWPG w 
związku z 10 rocznicą istnienia 
tej organizacji.

kontynentu, 
by sprawa 
dyskusji 
państw, od 
Włoch.

wówczas stanęła- 
uczestniczenia w 

większej liczby 
Norwegii aż do

Broń rakietowa 
dla Bundeswehry

BONN (PAP) 1
Wyposażenie Niemiec Za-

chodnich w broń rakietową od 
bywa się pełną parą.

Jak informuje prasa NRF, 
oddziały amerykańskie, stacjo 
nujące w Niemczech Zachod­
nich, otrzymują obecnie na 
miejsce wycofywanych rakiet 
atomowych typu „Matador” — 
nowe pociski kierowane z gło­
wicami atomowymi, typu „Ma 
ce”, o zasięgu działania rów­
nym 1.000 km. Dowództwo 
wojsk amerykańskich podało,

by móc w razie potrzeby „o- 
siągnąć terytorium ZSRR z 
Niemiec Zachodnich”.

Trwa także wyposażanie
Bundeswehry w broń rakieto­
wą. ArZda zachodnioniemiec- 
ka otrzymała pociski „Mata­
dor”. Pierwszą, zachodnionie- 
miecką jednostkę broni rakie­
towej, stacjonującą w Giessen, 
wyposażono w pociski „Honest 
John”. Zgodnie z „porozumie­
niem atomowym”, zawartym 
ostatnio między Stanami Zjed 
noczonymi a Niemiecką Repu­
bliką Federalną, Bundeswehra 
otrzyma również pociski, typu

, ,N ik e-Hercules’ 
.Redstone” i

„Hawk”, 
,Corporal”.

Wszystkie te pociski możn<a wy 
posażać w głowice Atomowe.

„Operacja Noe“ 
trwa

LONDYN (PAP)
Dalszych 700 zwierząt uratowali 

przed utonięciem bądź śmiercią 
głodową myśliwi rodezyjscy. Na 
terenach, które wkrótce staną się 
częścią sztucznego Jeziora Kariba 
na rzece Zambezi w Afryce, pro­
wadzą oni tzw. „operację Noe”: 
jeżdżą łodziami od wysepki do wy 
sepki, przewożąc na ląd czworo­
nożnych mieszkańców dżungli. Ma 
te zwierzęta zabierają na pokład, 
większe przywiązują linami do ło­
dzi 1 holują, do brzegu.

Pewna antylopa przepłynęła spo 
ry dystans, dźwigając na grzbiecie 
swoje małe. Samiec płynął obok, 
pomagając w osiągnięciu brzegu 
innej łani. Leopardy i słonie są 
doskonałymi pływakami. Pewien 
leopard przepłynął do brzegu dwa 
1 pół km.

str. 2

SPRAWA UDZIAŁU POLSKI 
I CZECHOSŁOWACJI

Specjalny wysłannik PAP 
na konferencję genewską ana­
lizując stanowisko delegacji 
zachodnich do sprawy udzia­
łu Polski i Czechosłowacji, 
stanowisko, które w zasadzie 
jest jednolite tzn. negatywne, 
stwierdza, że istnieją w nim 
pewne odcienie. Najostrzej 
przeciw udziałowi Polski i 
Czechosłowacji wystąpił Cou- 
ve de Murville. Herter wielo­
krotnie podkreślał prawo Pol­
ski i Czechosłowacji do udzia­
łu w konferencji, ale swą od­
mowę motywował przede 
wszystkim „względami tech­
nicznymi”, przez co rozumiał 
trudności, jakie stwarza rze­
komo ciężki wielopaństwowy 
aparat. Drugi argument Her- 
tera był natury prawnej. Jego 
zdaniem bowiem traktat po­
kojowy może być przygoto­
wany tylko- przez cztery mo­
carstwa. Lloyd ograniczył się 
do formalnego poparcia sta­
nowiska Zachodu.

Ministrowie zachodni uwa­
żają, że zarówno Polska jak i 
Czechosłowacja zostaną za­
proszone do przedstawienia 
swej opinii w niektórych 
sprawach interesujących te 
kraje.

O jakie sprawy tu chodzi? 
Wnioskując z przemówień mi­
nistrów, a szczególnie Couve 
de Murville’a oraz z wypo-

Islandia
nie bodzie rokować 
z W. Brytanią

LONDYN (PAP)
W trakcie dwudniowej deba­

ty parlamentu islandzkiego — 
Altingu, przedstawiciele wszy­
stkich partii politycznych o- 
siągnęli całkowiite porozumie­
nie w sprawie utrzymania w 
mocy decyzji dotyczącej roz­
szerzenia strefy wód terytorial_ 
nych tego kraju z trzech do 12 
mil. Ogół deputowanych poparł 
stanowisko rządu, który nie za­
mierza prowadzić w tej kwe­
stii żadnych rokowań z W. Bry­
tanią.

Imponujące perspektywy 
energetyki radzieckiej

MOSKWA (PAP)
W ciągu najbliższych 7 !lat

wiedzi rzeczników można
przypuścić, że chodzi tu o dys­
kusję nad problemami trak-

moc radzieckiego systemu ener 
getycznego wzrośnie o tyle, ile 
wynosi moc wszystkich elek­
trowni brytyjskich, francus­
kich i zachodnioniemieckich, 
zbudowanych od czasu wynale­
zienia pierwszych prądnic 1 ge­
neratorów do roku 1958.

W obecnej 7-łatce łączny 
przyrost mocy elektrowni ra­
dzieckich dorówna wzrostowi 
mocy, amerykańskiego systemu 
energetycznego w ostatnich 7 
latach (tj. wyniesie mniej wię­
cej 60 milionów kilowatów).

Elektrownie cieplne stano­
wią pod względem mocy 80 
proc, wszystkich siłowni, jakie 
uruchomi się w ZSRR w naj­
bliższych 7 latach. Jednakże 
powstanie także kilka gigan­
tycznych elektrowni wodnych.

W najbliższych 7 latach po­
wstanie w Związku Radzieckim 
także kilka wielkich doświad-

NA WĘGRZECH
Węgierscy geologowie dokonali 

ostatnio doniosłego odkrycia, a 
mianowicie wykryli w masywie 
gór Matra żyły złota. 2yły te są 
na tyle bogate, że eksploatacja 
ich wydaje się być w pełni opła­
calna.

JEST BARDZO 
PRAWDOPODOBNE—

Bawiący obecnie w Delhi, prze­
wodniczący radzieckiej komisji 
międzyplanetarnej Siedow oznaj­
mił, iż „jest bardzo prawdopodob­
ne, że mieszkańcy innych planet 
wystrzelili sztucznego satelitę na 
orbitę okołoksiężycową”.

EŁISABETH TAYLOR
WYSZŁA PONOWNIE ZAMĄ2
Elisabeth Taylor, jedna z naj­

słynniejszych obecnie gwiazd fil­
mowych Hollywoodu wyszła po 
raz czwarty za mąż. Mężem jej 
został piosenkarz Eddie Fisher.

PRÓBA K POCISKIEM „THOR”
Lotnictwo amerykańskie doko­

nało we wtorek pomyślnej próby 
wystrzelenia pocisku „Thor” z po­
jemnikiem.

NIESPOTYKANY JUBILEUSZ
Mieszkańcy górskiej wsi Makhah 

Kala w Dagestanie przeżywali 
niezwykłą uroczystość. Jedno z 
zamieszkałych tam małżeństw ob­
chodziło 110 rocznicę ślubu. Jed­
no z małżonków liczy 131 lat a 
drugie 136.

PORTRET PAPIE2A JANA XXIII
W Watykanie znajduje się por­

tret papieża Jana XXIII, nama­
lowany przez włoskiego nauczy­
ciela Gurrino Collina. Gurrlno 
Collina nie posiada rąk. a nama­
lował portret trzymając pędzel w 
zębach.

KATASTROFY LOTNICZE W USA
W dniu 12 bm. na terenie USA 

wydarzyły się dwie katastrofy 
lotnicze, w których zginęły łącz­
nie 33 osoby.

w Cannes — i nowa gwiazda ekrany, mały J-P. Leaud od­
twarzający główną rolę w filmie „Les 400 coups”. Chłopca
uważa się za „rewelację 1959 r. Fot. — CAF

W 13 rocznicę puczu algierskiego

Analogie dosyć znamienne
PARYŻ (PAP) zał się nadchodzący z arab-
Około południa 13 maja na skiej dzielnicy Kasba pochód 

głównym placu Algieru uka- złożony z Muzułmanów, oto-

Bezpośrednie połączenie 
lotnicze 
Londw-Mwa

LONDYN (PAP)
Z dniem 14 maja brytyjskie 

linie lotnicze BEA i „Aeroflot” 
uruchamiają bezpośrednią ko­
munikację na trasie Moskwa 
— Londyn. Z lotniska londyń­
skiego wystartuje w czwartek 
brytyjski samolot pasażerski 
typu „Viscount”, który zainau­
guruje regularne loty do Mos­
kwy. „Aeroflot” przeznacza do 
komunikacji na tej linii odrzu­
towce „Tu-104”.

Sfilmowanie wybucha 
na Słońcu

MOSKWA (PAP)
W radzieckim obserwatorium a- 

stronomicznym na Syberii sfilmo­
wano w sobotę gigantyczny wy­
buch na powierzchni Słońca — po 
dała w środę agencja TASS. Wiel­
ka kolumna gazu podniosła się z 
powierzchni Słońca z prędkością 
450 km/sek., do wysokości 300.000 
km, gdzie rozpadła się na „krop­
le”, które spadły z powrotem na 
Słońce.

czonych przez żołnierzy. Cię­
żarowe samochody wojskowe 
przywiozły Algierczyków z 
przedmieść. Ogółem zebrało 
się — jak twierdzi AFP — o- 
koło 50 tys. osób. Wśród okrzy 
ków tłumu: Algieria francu­
ska!”, zabrał głos jeden z or­
ganizatorów ruchu „13 maja”, 
osławiony generał spadochro­
niarzy — Massu.

Podkreślił on, że „armią ma 
zaufanie do generała de Gąul- 
le’a” i dodał: „Odniesiemy zwy 
cięstwo. Chodzi nie tylko o los 
Algierii, lecz również o losy 
Francji i Zachodu”. Po prze­
mówieniu, Massu odebrał de­
filadę wojskową, w której 
zwracały uwagę tzw. „oddzia­
ły łowców” — specjalne jed­
nostki, przeznaczone do zwal­
czania powstańców (ścisły od­
powiednik tworzonych podczas 
okupacji hitlerowskiej przeciw 
partyzantom „Jagdkomman- 
dos”) oraz „Harki” — grupy 
b. powstańców, walczących o- 
becnie po stronie Francuzów 
(mimo woli znów nasuwa się
analogia, z tworzonymi 
Niemców jednostkami 
sowców”).

Dziennik „Humanitć”

przez 
wła-

zamle

czalno-przemysłowych 
trowni jądrowych.

elek-

UWAGA CZYTELNICY
ęioóu lwiątkojiolóklacfo" /

Prenumeratę na miesiąc czerwiec można wpłacać do
dnia 15 bm. u listonoszy, w urzędach pocztowych oraz 
w placówkach „Ruchu”.

ścił z okazji rocznicy „ruchu 
13 maja” bilans roku pod rzą­
dami de Gaulle’a. „Wojna al­
gierska — pisze „Humanite" 
— toczy się nadal, swobody de 
mokratyczne są zagrożone, re­
formy finansowe godzą w .lu­
dzi pracy, w polityce zagra­
nicznej zaś generał de Gaulle, 
wbrew interesom narodowym, 
sprzymierzył się z Adenaue- 
rem i bońskimi rewizjonista­
mi. Iluzje licznych Francuzów, 
którzy łączyli pewne nadzieje 
z gaullistowską polityką, za­
czynają się rozpraszać”.

: (&os\
’ A

Mija właśnie pierwsza rocznica wyda­
rzeń, które zapoczątkowały nowy roz-

’ dział w historii powojennej Francji. 13 ma- 
> ja ubiegłego roku ekstremistyczne organi- 

zacje cywilne i wojskowe w Algierii zor-
> ganizowaly pucz, w' wyniku którego do- 
’ szło później do narodzin V Republiki Fran- 
> cuskiej pod rządami de Gaulle'a.
> Warto dziś zdać sobie sprawę z tego, co 
> przyniósł Francji pierwszy rok rządów de 
> Gaulle’a. Rzecz to nie tak prosta, Jakby 
* na pozór mogło wydawać się. Świadczy 
> o tym najlepiej fakt, że autorzy progaulli- 
’ stowskiego zamachu stanu w Algierii rocz- 
> nicę 13 maja obchodzą pod znakiem ża- 
’ łoby. Ma to być oznaką zawodu, jaki spra- 
> wił im swą polityką przywołany przez nich 
* do władzy de Gaulle.
> Komuniści, a także część co bardziej ra- 
> dykalnej lewicy niekomunistycznej, wypo- 
> minają dzisiejszemu prezydentowi Francji 
* fakt, iż podobnie jak dawne rządy francu- 
> sicie, nie ułożył stosunków z Algierią w 
* oparciu o sprawiedliwy pokój, przy jedno- 
> czesnym uznahiu prawa Algierii do samo- 
> stanowienia. Takie wyjście byłoby dla 
> Francji, obciążonej miliardowymi kosztami 
> prowadzenia niesprawiedliwej wojny, je- 
r dynie rozsądne i honorowe. Przydałoby 
( równocześnie jej autorytetu.
f Trudno pisać jednak co b; było, gdyby...
( Faktem jest, iż de Gaulle nie uczynił nic 

decydującego, co mogłoby przyczy-
( nić się do sprawiedliwego ułożenia stosun- 
/ ków francusko-algierskich, ale mało też co 
( uczynił w kierunku żądanej przez Fran- 
> cuzów algierskich integracji. Stąd też ża- 
? łobne nastroje wśród zeszłorocznych spi- 
S skowców.
r Trzeba jednak zwrócić uwagę, źe nastro- 

jom tym towarzyszy jednocześnie nie- 
( odparte dążenie do realizacji niespełnio- 

nych żądań. Świadczą o tym najwymow-
/ niej niedawne wypowiedzi przywódców roz- 
\ maitych algierskich organizacji ekstremi- 
« stycznych.
\ „Jeśli de Gaulle nie chce integracji, niech 
/ to powie, a wówczas zobaczymy!” — mówi

Crespln, przywódca „Ruchu ludowego im. 
13 maja”.

Zupełnie bez osłonek o celach i żąda­
niach „ruchu 13 maja” mówią członkowie 
jednej z organizacji młodzieżowych: „Je­
steśmy w Jednakowym stopniu antygaulli- 
stami i antykomunistami. Odpowiadałby 
nam pewien typ ustroju zorganizowanego 
na wzór systemu Perona. Nie potępiamy 
w pełni ani Hitlera, ani Mussoliniego. W 
ich ideach jest wiele doskonałych rzeczy, 
które można by wykorzystać.”

Tak w świetle publicznych oświadczeń 
ekstremistów algierskich wyglądają żąda­
nia najbardziej prawicowych ugrupowań 
Francuzów algierskich. Jeśli więc można 
mówić o zasługach de Gaulle’a w tej kwe­
stii, to na plus generała trzeba zapisać fakt, 
iż — mimo skłonności do rządów twardej 
ręki — nie dał ponieść się do tej pory fali 
jawnie faszystowskich tendencji ultrasów 
algierskich. Przyszłość zaś okaże, czy de 
Gaulle będzie nadal dość silny, aby rów­
nież w przyszłości nie dać się wprząc w
rydwan faszystowskiej polityki 
swoimi żądaniami wynieśli go 
sze stanowisko państwowe we

Generał de Gaulle, który w

tych, którzy 
na najwyż*

Francji.
ciągu zaled-

wie paru miesięcy aż pięciokrotnie (refe­
rendum i wybory) odwoływał się do opinii 
publicznej, uzyskał poparcie. Jego refor­
my ustrojowe przyczyniły się bez wątpie­
nia do stabilności rządów we Francji.

Prezydent de Gaulle jest wreszcie tym, 
który przedsięwziął niełatwą misję odro­
dzenia Francji jako wielkiego mocarstwa. 
Nie zgadza się na przykład na zaprzesta­
nie doświadczeń z bronią atomową, której 
nota bene Francja nie posiada, gdyż elimi­
nowałoby to jego kraj na zawsze z klubu 
posiadaczy broni nuklearnej. Z drugiej zaś 
strony poprzez nawiązanie ścisłych, jak 
nigdy w przeszłości, więzów z Niemcami 
Federalnymi, de Gaulle uprawia politykę, 
której myślą przewodnią jest niedopusz­
czenie do stworzenia silnych Niemiec.

Przed rokiem mało kto prorokował tak 
ścisłą współpracę de Gaulle’a z rządem

) rokv Spor o zniesienie 
............. .. ? kary śmierci

Adenauera, jakiej świadkami Jesteśmy dzi- y J
siaj. Ale już wtedy domyślano się po- X w.r Ariwlll
wszechnie, iż de Gaulle dążyć będzie do $ lig 111
wytworzenia takiej sytuacji, która unie- X
możliwiłaby Niemcom przerodzenie się w ó LONDYN (PAP)
groźnego dla Francji konkurenta. Ozna- Y '
czato to w praktyce albo izolację Niemiec, y Do brytyjskiej Izby Gmin Wpiy" 
albo też nawiązanie z nimi ścisłej współ- Y nęła we wtorek rezolucja, podpl"
pracy. Z dwóch tych dróg de Gaulle wy­
brał tę ostatnią.

Czy poprzez sojusz francusko-niemieckl 
de Gaulle zrealizuje swoje zamierzenia po­
legające na torowaniu Francji drogi po­
wrotu do grona wielkich mocarstw — to 
się okaże. Pozostaje faktem, iż adenaue- 
roWskie warunki zjednoczenia, które tak 
gorąco popiera de Gaulle, a są — jak wia­
domo — nie do przyjęcia ani dla Związku Ra 
dzieckiego, ani też — co najważniejsze — 
dla Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Poparcie de Gaulle’a dla polityki NRF jest 
więc jakimś wyrazem interesów Francji, 
której na drodze do przywrócenia roli wiel­
kiego mocarstwa przeszkadzałoby zjedno­
czone, a więc silniejsze niewątpliwie pań­
stwo niemieckie. O tym, że tak właśnie 
wygląda podłoże współpracy rządu fran­
cuskiego z Adenauercm dość głośno mówi 
się dzisiaj we Francji.

Tak w każdym razie można oceniać 
rażone jego ustami poparcie Francji 
granicy polsko-niemieckiej na Odrze 1

wy- <, 
dla )

Ny- >
słe.j Realistyczne stanowisko prezydenta de ? 
Gaulle’a w tej kwestii nie jest z pewno- 
ścią dyktowane na tyle przyjaźnią dla so- ) 
cjalistycznej Polski, ile raczej interesem 2 
Francji. s

sana przez 69 posłów labourzystow 
skich 1 jednego konserwatystę — 
którzy domagają się zniesienia ka­
ry śmierci w W. Brytanii. Przyta­
czając przykład 25-letnlego robot­
nika — Ronalda Marmwooda, któ­
ry został w ub. tygodniu powie­
szony za zamordowanie policjant*' 
rezolucja podkreśla z oburzeniem 
anomalie, istniejące w brytyjskim 
kodeksie karnym, przewidującym 
karę śmierci w pewny eh określ 
nych wypadkach, niezależnie od 
pobudek, ani okoliczności zbro­
dni.

Jak wiadomo, po reformie ko­
deksu karnego w roku 1959, W 
Brytanii kara śmierci grozi jedy­
nie za zabicie policjanta lub strat 
nika więziennego na Służbie oraz 
za zabójstwo, połączone z włama­
niem i kradzieżą. Najwyższą katś 
dla trucicieli 1 przestępców se­
ksualnych jest dożywotnie więzie­
nie.

Oświadczenie
Pierwszy rok rządów de Gaulle’a nie X

przyniósł jasnej odpowiedzi na pytanie do- V w lawlUKlWlr8 O 
kąd zmierza V Republika. Wszystkie trud- X BONN (PAP'

WC^a JeS2CZe Przewodniczący SocjaldemoW*
ńu X zw,o,en?‘kóY generała X tycznej Partii Niemiec. Erich Oli* 

de Gaulle nie jest zwolennikami jego pro- $ hauer oświadczył 13 bm. na wie- 
gramu politycznego, a niebezpieczeństwo X cu w Karlsruhe że fiasko kon^' 
nacisku ultrasów algierskich wciąż Jeszcze $ rencji ministrów spraw zagrani** 
jest realne. Y nych w Genewie pociągnęłoby *•

T. K. ❖ sobą kontynuowanie wyścig 
Y zbrojeń i pogłębienie podziału ^*e“



U/ u/LO^annif dzień.. • Władza - to również my Uroczystości 
złotowskie

CAF — fot. Grzęda

Dwie miary
Tabelka, którą publikujemy, 

obrazuje zarówno znaczenie 
Ziem Zachodnich dla całości 
gospodarki narodowej, jak też 
wysiłki włożone w ich zago­
spodarowanie oraz rozwój 
tych ziem w porównaniu z 
okresem przedwojennym. War 
to przy tym pamiętać, że Zie­
mie Zachodnie przejęliśmy w

Ludność w milionach ok. 8,0 ponad 7,5

Dane Dane 
przedwojenne obecne

Przyrost naturalny w ok. 7 35
Liczba wielkich fabryk (o zatrudnienia

powyżej 1000 pracowników) 44 127
Wskaźnik globalnej produkcji przemysłowej 100 180
Produkcja węgla kamiennego w min. ton 31 30
Liczba szkół wyższych (łącznie z pedagogiczn.) 8 21
Liczba słuchaczy 6 000 49 000

Dane obecne
w tym Ziemie 

ZachodnieOgółem

Liczba teatrów 103 23
„ muzeów 156 34
„ kin 2881 1286
„ powiatowych domów kultury 202 91

Na pierwszy rzut oka dziwić 
może porównanie dotyczące 
wydobycia węgla kamienne­
go (tabelka górna), które w 
ostatnich latach przed wojną 
było na Ziemiach Zachodnich 
nieco wyższe, niż dziś. Trzeba 

■wziąć jednak pod uwagę, że 
Niemcy w wielu gałęziach for 
sowali produkcję dla celów 
zbrojeniowych, prowadząc na 
wet jak w odniesieniu do węgla 
i innych minerałów — rabun­
kową gospodarkę, eksploatu­
jąc pokłady bez względu na 
koszty i... następstwa. Spo­
śród 44 dużych zakładów prze 
myślowych, więcej niż poło­
wa reprezentowała przemysł 
zbrojeniowy, bądź też była 
^wiązana z produkcją dla ce- 
iow wojennych. Takich nato­
miast artykułów jak na przy­
kład włókna syntetyczne, na­
wozy sztuczne, odbiorniki ra- 
Qmwe, w których produkcji 
^aział Ziem Zachodnich jest 
oziś w kraju dominujący — 
Przed wojną nie wytwarzano 
Tutaj prawie wcale, (krz)

„Sputnik" rośnie
Szczecinie

przesyłkę otrzy- 
g ^członkowie szczecińskie- 

o -towarzystwa Miłośników 
lof2- O*0 z pocztą

.n!Czą, nadeszła paczka za- 
hMra^ca odmian róż wy- 
taeh anych w ostatnich la- 
p b a dotąd nieznanych w 
róż Ce‘ Są wśród nich także 
ski& Pochodzenia amerykań- 
talr8° * kanadyjskiego. Jest 

z$ odmiana o nazw:.e 
,nik“ wyhodowana przez 

tendra Maarse z Alsmeer.
^imo usilnych starań to- 

rzystWa miłośników róż 
zlot miejskie Szczecina nie 

blizowały jeszcze przy- 
rosarium i nowe od- 
zostały, posadzone w 

śn^atnych ogródkach miło- 
rkow tych kwiatów. (PAP) 

1945 roku w stanie silnego 
zniszczenia, zwłaszcza w bu­
dynkach i urządzeniach fa­
brycznych. Takie miasta, jak 
Głogów, Kostrzyń nad Odrą, 
Gubin, Piła, Krosno Odrzań­
skie, Wrocław — zniszczone 
zostały przeciętnie w 60—90 
procentach.

ROMKAW S^C^OT^
KRADZIEŻ — 280 TYS. ZŁ, 
STRATY — 637 TYS. ZŁ?

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu rozpoczął się 14 bm. 
proces o nadużycia ujawnione w 
Spółdzielczym Zrzeszenia Budowy 
Domków Jednorodzinnych „Lądo­
wi”. Akt oskarżenia głosi, że b. 
kierownik wykonawstwa inwesty­
cyjnego i zaopatrzeniowiec tej 
spółdzielni Marian Pieczonka za­
garnął co najmniej 98 tys. zł (w 
tym 90 tys. przyjął od członków 
zrzeszenia — jako ich wkłady bu­
dowlane — i nie odprowadził do 
kasy) zaś b. prezes — Stanisław 
Buchwald przywłaszczył sobie co 
najmniej 181 tys. zł. Obu zarzuca 
się również niedopełnienie obo­
wiązków lub przekroczenie zekre- 
su uprawnień (brak kontroli pod­
ległych pracowników, wprowadze­
nie chaosu i nieładu do gospodar­
ki 1 dokumentacji) w wyniku cze­
go powstały możliwości dokony­
wania nadużyć, wykorzystane 
przez niektórych członków zrze­
szenia. Przyczyniło to się również 
do tego, że spółdzielnia poniosła 
637 tys. zł straty. Ponadto Pleczon 
ka oskarżony jest m. in. o kra­
dzież 8 wagonów cegły, 91 tys. 
sztuk cegły rozbiórkowej i — 
wspólnie z Buchwaldem — o przy 
właszczenie 296 ton wapna.

Obok Buchwalda i Pleczonki na 
ławie oskarżonych zasiada dal­
szych siedmiu b. członków zrze­
szenia.

W I dniu procesu składał wy­
jaśnienia osk. Pieczonka, który nie 
przyznał się do winy.

SEKRETARZ
I WICEPRZEWODNICZĄCY 
PREZ. PRN Z SŁUPCY — 

SKAZANI
Ryszard Fabicki, będąc sekre­

tarzem Prezydium PRN w Słupcy, 
wbrew przepisom o uwłaszczeniu

Kiedy w latach 1956—57 toczyła się wielka dysku­
sja nad uzdrowieniem stosunków w kraju, niemal 
wszyscy zgadzali się co do tego, że istotną przyczyną 
wszelkich niedomagań w naszym życiu jest nadmier­
na centralizacja. Na karb molocha centralizacji skła­
dano wszystko, co było złe i nienormalne. Zniszczyć 
tego molocha — wołano zewsząd — a od razu poczu- 
jemy się lepiej i wszystko będzie o‘key.

ogniu powszechnej kry- 
’’ tyki tamtych dni zapomi 

nano o tym, że to przeclez 
nie postępowanie ministrów 
czy dyrektorów departamen­
tów denerwowało nas na co- 
dzień. Wydawane uchwały i 
zarządzenia mogły się nam po 
dobać lub nie, ale to prze­
cież nie z ministrami spotyka 
liśmy się przy okienkach biur 
i urzędów, w poczekalniacn 
ośrodków zdrowia, w skle­
pach. autobusach itp. I osta­
tecznie nie było u nas usta­
wy czy zarządzenia zabrania­
jącego być ludziom uprzej­
mym, życzliwym, sumiennym 
w pracy, postępującym na

Udział Polski 
w II wojnie światowej

W niespełna miesiąc po śmierci 
gen. Jerzego Kirchmayera nakła­
dem „Książki i Wiedzy” ukazała 
się drukiem jego ostatnia praca 
studium historyczne pt. „Powsta­
nie warszawskie”. Jest to obszer­
ne dzieło — naukowa analiza po­
wstania warszawskiego — wynik 
kilkuletnich studiów i badań. Je­
rzy Kirchmayer dokonał tu próby 
obiektywnego przedstawienia cało 
kształtu zagadnień związanych z 
powstaniem warszawskim, z jego 
genezą i przebiegiem, a więc 
wszystkich zasadniczych decyzji 
politycznych i wojskowych, które 
rozstrzygnęły o wybuchu powsta­
nia i o jego losach.

Całość jest opatrzona licznymi 
szkicami oraz źródłowymi doku­
mentami, zarówno polskimi jak i 
niemieckimi.

Inna publikacja dotycząca u- 
działu narodu polskiego w II woj 
nie światowej, a wydana również 
przez „Książkę i Wiedzę”, jest 
pracą Marii Turlejskiej pt. „O 
wojnie i podziemiu — dyskusje i 
polemiki”. Jest to zbiór polemicz 
nych szkiców i esejów, których 
tematem jest kilka wybranych za­
gadnień polityki polskiej w przed­
dzień wojny i w okresie jej trwa­
nia — na emigracji i w okupowa­
nym kraju. Książka oparta jest 
na niepublikowanych dotychczas 
dokumentach, pochodzących m. 
in. z archiwmm zakładu historii 
partii przy KC PZPR, archiwum 
głównej komisji badania zbrodni 
hitlerowskich, centralnego archi­
wum Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych oraz na wydanych na 
emigracji wspomnieniach szeregu 
osób. (PAP) 

i uregulowaniu spraw związanych 
z reformą rolną, nadał na włas­
ność ówczesnemu wiceprzewodni­
czącemu PPRN Bogdanowi Żakowi 
działkę o powierzchni 0,25 ha. Po 
otrzymaniu „prezentu” żak posta 
rał się o zniszczenie dokumentów 
nadania. Spółka Żak-Fabicki ma 
jeszcze na sumieniu inne prze­
stępstwa. Sąd Powiatowy w Słup­
cy skazał Żaka na 2,5 roku, a Fa- 
bickiego na 2 lata więzienia.

ZABÓJCA CZTERECH OSOB 
PRZED SĄDEM

W 1957 roku Tadeusz Demut po 
kłótni zastrzelił w Wydawach 

(pow. Rawicz) teścia, teściową i 
jej siostrę oraz syna. Żona w o- 
statniej chwili uratowała się u- 
cieczką. Na rozprawie (w ub. ro­
ku) Demut zdradzał objawy choro­
by psychicznej, wobec czego Sąd 
zawiesił postępowanie karne. O- 
statnio psychiatrzy orzekli, że De­
mut może odpowiadać przed Są­
dem. Proces odbędzie się w naj­
bliższym czasie. (ak)

ŁAPOWNICY Z „RUCHU” 
SKAZANI NA WIELOLETNIE 

WIĘZIENIE

Przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy zakończył się pro 
ces, stanowiący epilog afery wy­
krytej w Centrali Artykułów Po- 
zaprasowych „Ruch”. W sprawę tę 
zamieszany był także b. dyrektor 
departamentu w Ministerstwie 
Łączności — Karol Tremski. Prze­
wód sądowy wykazał, że b. dyrek­
tor CAP „RUCH” Wł. Szeremeta 
za pośrednictwem Tremskiego 
akceptował kupno niechodliwych 
towarów od prywatnych producen 
tów dla „Ruchu”. W wypiku tych 
transakcji, za które Szeremeta i 
Tremski przyjęli ogółem ponad 
pół miliona zł łapówek, „Ruch” 
poniósł wielomilionowe straty. Wy 
mierzono wyroki do 10 lat wię­
zienia i grzywny. (PAP)

codzień zgodnie z zasadami 
zdrowego rozsądku.

Dzisiaj przy daleko posu­
niętej decentralizacji nasze­
go życia odczuwamy jakiś nie 
dosyt. Ludzie także narzeka­
ją na bałagan, kacykostwo. 
Zapominają tylko, że bezpo­
średnimi sprawcami tego 
wszystkiego co irytuje jesteś­
my w dużej mierze my sa­
rn i. To przecież my jesteśmy 
owymi bezdusznymi kacyka­
mi dbającymi jedynie o włas­
ny interes bez oglądania się 
na bliźnich. Dopiero kiedy 
nie udaje nam się czegoś za­
łatwić po własnej myśli pała­
my świętym oburzeniem i... 
narzekamy na ustrój.

O przykłady nie trudno; 
niesie je z sobą każdy dzień. 
Oto panienka, na którą pie­
klisz się, że zatrzasnęła ci 
przed nosem okienko minutę 
po 15-tej, awanturuje się 
przed sklepem, bo ekspedient­
ka nie chce jej sprzedać kost­
ki masła minutę po 18-tej. Na 
ciebie z kolei wyklina ktoś 
inny za to, że miał pecha na­
być przedmiot, który spartoli­
łeś, bo odpada tynk przez 
ciebie narzucony, bo wycho­
dzą klepki parkietu, który u- 
łożyłeś.

Weźmy np. tych, którzy od­
powiadają za ogrzewanie na­
szych tnieszkań. Zimą ludzie 
marzną (i klną) bo podobno 
brak koksu. Za to w słonecz­
ne dni wiosenne, oczywiście 
do 15 kwietnia, spala się go 
bezmyślnie całe tony. Biada 
jednak ludziom jeśli po tej 
dacie nadejdzie fala zimna.

A może jesteś kierowcą au­
tobusu? Czy przypominasz 
sobie jak pomstowano na cie­
bie, że pozostawiłeś na przy­
stanku zmarzniętych lub prze 
moczonych pasażerów, między 
którymi były małe dzieci? Po 
prostu gwizdałeś sobie na ich 
prośby i wołania.

A taki obrazek znacie? Na 
przystanek zajeżdża przepeł­
niony tramwaj lub pociąg. Do 
granicy wejścia każdy zacho­
wuje się jak urodzony spo­
łecznik, a kiedy już znajdzie 
się wewnątrz wozu żadna si­
ła nie zmusi go do tego, że­
by posunął się do przodu i 
zrobił miejsce tym, którzy po­
zostali na zewnątrz. Któż z nas 
nie spotkał dandysów ustępu­
jących miejsca eleganckiej 
kobiecie, a zasłaniających się 
gazetą przed wzrokiem sta­
ruszki lub matki z dzieckiem.

Niedawno przeczytałem w „Ży­
ciu Warszawy” o autentycznym 
ponoć wypadku, który brzmi jak 
pyszny kawał. Oto po długich sta­
raniach zakładają komuś w miesz­
kaniu telefon. Wielka radość jego 
właściciela zaczyna gasnąć, gdy 
widzi, że coś w tej pracy nie 
idzie. Fachowcy, od telefonów 
wzruszają bezradnie ramionami i 
mają wyraźnie zafrasowane miny. 
Jeden z nich wykazuje wielkie 
zainteresowanie biblioteką gospo­
darza. Bierze do ręki jakiś tom i 
przegląda go starannie. W pew­
nej chwili gospodarza olśniła 
wspaniała myśl, po prostu zrozu­
miał o co tamtemu chodzi.

— Jeśli interesuje pana ta książ­
ka — zwraca się do rzemieślnika 
— mogę ją panu do jutro poży­
czyć.

— Istotnie — odpowiada zagad­
nięty — chętnie bym ją sobie w 
domu przeczytał.

Właściciel wkłada niepostrzeże­
nie do książeczki 50 zł i „poży­
cza” ją. Ten na drugi dzień zwra­
ca książkę oczywiście bez 50-zło- 
towej zakładki. Zapytany, czy mu 
się podobała lektura, odpowiada, 
że owszem, jest dobra, tylko przy­
dałby się jeszcze drugi tom.

Pikantne prawda? Jaka gra 
inteligencji! Czy jest to ła­
pówka? Ależ? Po co wypowia 
dać aż tak dosadne słowo?

A oto inny przykład, mniej 
„kulturalny", ale też kosztu­
jący. Wracając z wakacji cze­
kałem z żoną i dwójką ma­
łych dzieci na krakowskim 
peronie. Za chwilę ma być 
podstawiony pociąg Kraków- 
Poznań. Z doświadczenia 
wiem, że zawsze jest przepeł­
niony, Tłum ludzi na peronie 
nie pozostawia co do tego 
żadnej wątpliwości. W pew­
nej chwili podchodzi do mnie 
kolejarz, który „zatroszczył" 
się o los naszej podróży i o- 
świadcza, że z uwagi na ma­
łe dzieci przeprowadzi nas na 
bocznicę, gdzie stoi gotowy 
już nasz pociąg. Któż by się 
oparł tak ponętnej propozycji 
i odrzucił usługi grzecznego 

kolejarza? Zajmując miejsca 
w przedziale spostrzegamy, że 
w podobny sposób przeprowa­
dzono wielu pasażerów. Oczy­
wiście kolejarz kazał sobie za 
grzeczność zapłacić. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Za chwi 
lę konduktor dokonuje lu­
stracji przedziałów i wypę­
dza siedzących w nich ludzi.

Przykłady podobne różnie 
nazywamy: chamstwem, „n;e- 
moizmem", „tumiwisizmem". 
„znieczulicą". Wszystkie one 
mają wspólne miano — utrud 
niają i obrzydzają nam ży­
cie. O ileż byłoby ono lżej­
sze i przyjemniejsze, gdyby 
każdy na swoim stanowisku 
— mniej czy bardziej ekspo­
nowanym — kierował się na 
codzień zasadami zdrowego 
rozsądiku, uczciwości i życzli­
wości wobec swych bliźnich!

Feliks BIŁOŚ

Nowoczesna fabryka 
powstanie 
w wo’. koszt lińskim

W miejsce strawionej częściowo 
ogniem w roku ubiegłym starej 
fabryki przemysłu wełnianego w 
Złocieńcu, woj. koszalińskie, po­
wstanie już wkrótce jeden z naj­
nowocześniejszych w kraju zakła­
dów tej branży. Przewiduje się 
m. in. budowę dużej tkalni na 120 
krosien oraz przędzalni wyposażo­
nej w 12 nowoczesnych zespołów 
maszyn. Koszt tej inwestycji ob­
licza się na około 70 min. zł. Pra­
ce budowlane rozpoczną się jesz­
cze w bież, miesiącu. (PAP)

dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem
“Tn zis w Auli Uniwersyte- 

tu Poznańskiego odbę­
dzie się niezwykły koncert 
symfoniczny. Oto wypróbo­
waną, klasyczną i roman­
tyczną muzykę zagrają mło­
dzi „dyplomanci" z Poznań­
skiej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej przy akompania­
mencie orkiestry Filharmo­
nii Poznańskiej. Fachowa 
ręka młodego, lecz nad wy­
raz już doświadczonego dy­
rygenta — Zbigniewa Szo­
staka poprowadzi młodzież 
przez zawiłości solistycznej 
drogi. Nie orkiestrze wszak­
że, nie dyrygentowi nawet 
chcę poświęcić moje „No­
tatki”. Niechże mi będzie 
wolno wspomnieć na tym 
miejscu profesorów owej 
artystycznej młodzieży. Lu­
dzi, którzy dawno z wielką 
dla prawdziwej sztuki szko­
dą usunęli się w cień pe­
dagogii, jakże często czar­
ny i mało wdzięczny. A prze 
cięż jeszcze niedawne to 
czasy, gdyśmy oklaskiwali 
jako solistów Gertrudę Ko- 
natkowską, Józefa Witkow­
skiego i Józefa Madeję. 
Nasz dzielny fagocista Wit­
kowski jako solista nie 
zjawia się już przed orkie­
strą i publicznością, by za­
grać „jak należy" Mozarta 
czy Webera. Józefa Madeji 
przysłowiowe i sławne w 
muzycznym świecie „pia- 
nissimo" już nam nie 
dźwięczy jakąś idealną har­
fą Eola w środkowej części 
koncertu klarnetowego Mo­
zarta, czy fragmencie kon­
certu na tenże instrument 
Karola Kurpińskiego! A kie 
dyż to najmilsza pani Ger­
truda Konatkowska zasia­
dła ostatni raz do klawia­
tury, by nam zagrać Liszta, 
piąty koncert Beethovena 
lub PaderewŚkieggo forte­
pianowy koncert czy jego 
„Polską fantazję"? Czy wol­
no nam pozwolić, by tak 
bardzo z naszym miastem 
i jego muzyczną aurą zro­
śnięci artyści, tylko dla 
młodzieży w zaciszu klas 
szkolnych chowali swe ta­
lenty? Zdzisław Jahnke od 
lat wycofał się z życia estra 
dowego, on, który bodaj 
pierwszy przed 50 bez ma­
ła laty propagował w Po­
znaniu ,,Sonatę skrzypco­
wą” Karola Szymanowskie­
go, gdy się jeszcze nikomu 
nie śniło widzieć w mło­
dym „zadnieprowcu" przy­
szłego wodza muzycznej mo 
demy polskiej... Który naj­
dokładniej pamiętam nie­
dawno jeszcze — zdawałoby 
się — triumfy odtwórcze 
mych profesorów — z naj­
większym żalem piszę dziś 
treny na poznańskich arty­

Uroczystości złotowskie
W ramach tegorocznego Tygod­

nia Z*em Zachu much oubyiy się 
w Złotowie i powiecie ziotowskim 
(woj. koszalińskie) uroczystości z 
okazji 3o-iecia szkodnictwa pol- 
sk.e&o na Z.emiach Zachounica. 8 
maja przedstawiciele społeczeń­
stwa z posłem H. uaroszykiem na 
czeie z-ozyli wieńce na gronach 
poiegłyca żołnierzy radzieckich i 
poisKiCh oraz przy pomn.Ku Pia­
sta. Tego samego dnia wieczorem 
mieszkańcy Złotowa udali się ttu- 
mn.e na koncert poznańskiego chó 
ru „Moniuszko” pod dyr. mgr. Ste 
,ana siuugrosza.

W sobotę zaś we wszystkich szko 
łach miasta i po w.atu nauczyciele 
szkol polskich z okresu przedwo­
jennego spotkali się ze spOieczeń- 
stweni. uusiomęto tez tauuce pa­
miątkowe ku czci zamontowanych 
przez hitlerowców nauczycieli.

Na centrainą akauemię, która w 
Zto.ow.e ouuyla się w ub. nie­
dzielę, przyuyii: wiceminister 
□zau.mctwa inz. Godlewski, 1 se­
kretarz KW PzPK — o o. Bodalski 
i przewodniczący Prez. WKN ob. 
Thomaie, czionnow±e Rady Naczel 
nej TRZZ z dr. Fiiichowskim na 
czele, posłowie Ziem Zachodnich, 
gość z NKD prof. dr Simon, a z 
poznania: wiceprzew. Prez. WRN 
— mgr Zygmunt Węgrzyk, prof. dr 
J. Deres.ewicz i mec. J. Nikisch. 
Za stołem prezydialnym zajęli tak 
że miejsca zasłużeni działacze Zie­
mi Złotowskiej: Izydor Maćko- 
wicz, Jan Kocik, Jan Różeński, 

I poetka Zientara-Maiewska i poseł 
Henryk Jaroszyk. Referat okolicz­
nościowy wygłosił przedwojenny 
inspektor szkolnictwa polskiego 
w Niemczech prof. J. Mozolew- 
ski.

W części artystycznej wzięli u- 
dział zasłużony chór złotowski „Ce 
cylia” i „Hasło” pod dyrekcją P. 
Pierzeńskiego i Łódzki Zespół 
Pieśni i Tańca przy ZNP pod kie­
rownictwem prof. Salskiego, (kc)

stów zaniedbane drogi przy­
kładowego demonstrowania, 
jak się gra jak się two­
rzy poezję wielkiej muzyki. 
Prawda, że wybrali cichą nie 
efektowną ścieżkę pedagogii. 
Prawda, że corocznie otwie­
rają szeroko drzwi młodzie­
ży, dając im na dalszą, sa­
modzielną już pracę cenne 
(ale czy doceniane?) wska­
zówki. Prawda, że rok za> | 
rokiem żegnają się serde­
cznie z wychowankami) ‘ 
znanymi sobie nieraz od 
dzieciństwa. Prawda wresz­
cie, że patronują im zaw­
sze w najlepszym, ale gdy 
dziś wieczorem słuchać bę­
dziemy owych Mozartów, 
Haydnów, Kurpińskich, Li­
sztów i Beethouenów w wy­
konaniu uczniów Konatkow 
skiej, Madeji, i Witkowskie­
go — niechże znaczna część 
oklasków skieruje się w 
stronę najmilszych ludzi, któ 
rym bić będzie własne ser­
ce za „cudzą” sprawę. Czy 
tak bardzo jednak „cudzą”? 
Mawiało się dawniej w Pol­
sce o zjedzeniu z kimś becz­
ki soli. Łzy bywają słone, 
gdy są spowodowane złem. 
Ale chyba płynące ze ser­
ca, z dobrego wzruszenia 
pachną konwaliami i są 
słodkie. Dla tych, którzy je 
mają choć na chwilę w oku, 
gdy wychowanek stanie 
przed światem. Niechże 
wtedy i on wspomni swych 
mistrzów, bo tego stokroć 
warci!

Strażacka rewcl c’a
Sikawka 1 motopompa jest od 

dziesiątków lat głównym orężem 
strażaków w walce z pożarem. 
Gdy słyszymy słowo „strażak” 
kojarzy się ono nam zazwyczaj 
właśnie z sikawką.

Lecz oto strażacy w powiecie 
nowosądeckim dokonali prawdzi­
wej „rewolucji”: postanowili wal­
czyć z pożarami przy pomocy... 
gliny i cementu. Wychodząc z za­
łożenia, że w możliwie jak naj­
krótszym czasie należy zlikwido­
wać w powiecie wszystkie słomia­
ne dachy, nieomal każda z orga­
nizacji strażackich rozpoczęła ma­
sową produkcję dachówek i cegły 
w zaimprowizowanych przez sie­
bie fabryczkach.

W ten sposób strażacy ułatwili 
chłopom dokonanie nie zawsze pro 
stej operacji zmiany dachów ze 
słomianych na ognioodporne. Re­
zultat wyśmienity, nie notowany 
dotąd spadek liczby pożarów w 
powiecie 1... duże wpływy do 
kas strażackich przeznaczane nie 
tylko na zakup nowoczesnego 
sprzętu pożarniczego, ale również 
cele społeczne.
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CHROŃMY sady
Mamy obecnie w Polsce 

45 min. drzew owocowych 
jących rocznie ok. 600 tys.

Na przełomie lat 1358/59 za 
kończyła się dwuletnia 

kadencja młodej instytucji 
rad robotniczych. W lutym i 
marcu br. w przemyśle, trans 
porcie, handlu i PGR, odby­
ły się wybory nowych rad ro­
botniczych. Warto — wydaje 
się — zastanowić nad niektó­
rymi cyframi wynikowymi 
kampanii wyborczej.

Na 1460 istniejących w Wiel 
kopolsce zakładów pracy u- 
stawowo „uprawnionych” do 
wyborów rad robotniczych, z 
prawa tego skorzystały zało-

gi tylko 815 zakładów (55,8 
proc.).

Pochopna rezygnacja
W niektórych zakładach, 

jak np. Piekarniczych w Ka- 
Lszu, Surowców Zielarskich i 
„Mostostalu” w Poznaniu, 
Wytwórni Papy w Pile, zre­
zygnowano z wyborów no­
wych rad mimo, iż rady ro­
botnicze w tych zakładach do­
tychczas istniały. W uzasad­
nieniu stwierdza się przeważ­
nie, że w zakładach tych nie
ma warunków dla istnienia

CZYTELNIKÓW

SOS!

ID óżne bywają metody 
zwalczania chuligań­

stwa i lepsze t gorsze, ale 
wprost nieobliczalna w skut 
kach okazała się pobłażli­
wość władz miejskich, od­
dająca w bieżącym roku 
oficjalnie w posiadanie roz­
brykanej młodzieży piękny 
niegdyś stek, sąs.adujący z.. 
Operą, zwany popularnie 
„Teatralką”! —

Zaczęło się... jeszcze w 
śnieżnej zimie od lekcewa­
żenia wytyczonej „symbo­
licznym” ogrodzeniem trasy 
saneczkowej i indywidual­
nie „pomyślanych” zjazdów 
w różnych kierunkach, 
wprost pod nogi przechod­
niów. Potem tocząca się la­
wina zuchwalstwa zagar­
nęła pod swą władzę wszy­
stko, co na pięknym traw­
niku było do zniszczenia...

Wydeptywano więc ścież­
ki „na przełaj”, niszczono 
corocznie dosadzane krze­
wy, deptano kwiaty, wyj­
mowano dla „sportowych” 
wyczynów kostki kamienne 
z chodnika dla pieszych po­
lowano z wiatrówką i pro­
cą na szpaki, sikorki i za­
błąkaną wiewiórkę, przy 
okazji tej rozbijając szyby 
w oknach... Doszło do tego, 
że w samym sercu miasta 
nie można przejść spokoj­
nie, będąc bezustannie na­
rażonym na otrzymanie cio­
su piłką nożną, lub co go­
rzej, kamieniem, przejecha­
nie szalejącym rowerem, 
oraz wysłuchanie „ozdob­
nych” słówek przy najmniej 
szym proteście!

Urządzenie boiska w bez­
pośrednim sąsiedztwie z 
trzema piaskownicami dla 
małych dzieci, jakby w na­
grodę za zniszczoną bezpo­
wrotnie roślinność i lekce­
ważenie uwag starszych o- 
sób — jest doprawdy bar­
dzo oryginalną metodą wy­
chowawczą!

A jakaż wdzięczność?! 
Wobec możności bezkar­
nych szaleństw na wspom 
nianym pńęknym zielonym 
trawniku i kwitnących krze 
wach, młodzież z kolei... 
sięga wyżej, gimnastykując 
się na drzewach, łamiąc kru 
che, młode gałęzie.

Czyż nie prościej było ka­
rać mandatami za ■niszcze­
nie roślinności i przez takie 
uderzenie po kieszeni- ro­
dziców utrzymać dla ich 
dzieci i młodzieży pięknie 
rozrastający się skwer? 
Stałoby się to niewielkim 
stosunkowo kosztem utrzy­
mania dwóch dozorców. 
Chętnych ludzi, poszukują­
cych pracy, jest jeszcze du­
żo... a pozwalanie młodzieży 
na chuligańskie wybryki 
nie leży chyba w interesie 
ojców miasta?

Tyle w obliczu dnia, a gdy 
noc zapada, nie dozorcy, 
lecz władze bezpieczeństwa 
miałyby w okolicy omawia­
nej wiele do działania! Mi­
łosne serenady p>od oknami 
internatu dla dziewcząt 
kończą się często niezbyt 
muzykalnie.

Janina CYGAŃSKA 
Poznań

Oby choć ten głos nie był gło

i pracy rad na skutek rozrzu­
cenia załóg po terenie itp. 
Zakładając nawet, iż rzeczy­
wiście w zakładach tych wy­
stępują duże trudności obiek­
tywne, to jednak wydaje się, 
iż zbyt łatwo zrezygnowano 
tam z rad robotniczych.

Ciekawy jest skład nowo 
wybranych rad. Niepełne je­
szcze wyliczenia zebrane 
przez Wojew. Komisję Poro­
zumiewawczą Z w. Zawodo­
wych mówią, że pośród 5.500 
radnych,, robotnicy stanowią 
ok. 70 proc.; tak więc ustawo­
wa zasada, że w skład rad 
robotniczych powinno wcho­
dzić przynajmniej 2/3 robotni­
ków, została zachowana. Na­
turalnie bez schematu. Tam, 
gdzie inteligencja techniczna 
stanowi duży procent załogi, 
jej procentowy udział w ra­
dach jest większy. W ogóle w 
ostatnich wyborach wybrani 
do rad robotniczych w Wiel- 
kopolsce 988 inżynierów i

dzi — Konferencja Samorzą­
du Robotniczego, lecz przygo­
towywać i stawiać te proble­
my na KSR a potem organi­
zować realizację podjętych 
przez KSR uchwał — to obo­
wiązek rady. III Zjazd partii 
zalecił także umocnienie dzia­
łalności samorządu w dzie­
dzinie kontroli administracji. 
Poważna część tego zadania 
przypada do realizacji radom 
robotniczym. Szczególnie je­
śli chodzi o zapewnienie swo­
body i skuteczności krytyki 
robotniczej oraz właściwego 
stosunku administracji gospo­
darczej do wszelkich słusz­
nych wniosków i dezydera­
tów robotniczych. A z tą sku­
tecznością rzeczowej krytyki i 
stosunkiem do słusznych 
wniosków pracowniczych — 
nadal nie jest w zakładach 
najlepiej. Wydaje się, że to 
właśnie było m. in. (obok 
pewnego zmęczenia nadmia­
rem zebrań w I kw. br.) przy 
czyną spadku zainteresowa­
nia u załóg wyborami do rad 
i niższą aniżeli przed dwoma 
laty frekwencją wyborczą 
(75 proc.). Wydaje się więc, 
że nowe rady ze szczególną 
pieczołowitością winny się 
zająć rozpatrzeniem i realiza-
cją wniosków 
nych w toku 
borczej.

Piotr

załóg, zgłoszo- 
kampanii wy-

CHOJNACKI

sem wołającego puszczy.
Przy tym traktujemy go jako 
sygnał (który to z rzędu!?) nie 
tylko w stosunku do „Teatral- 
ki”. O pomoc prosi park Mo­
niuszki, skwer przy ul. Ogro­
dowej i inne!
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techników. 
wzrastającej 
twórczej w 
hutniczym.

Jak tam

Świadczy to o 
roli inteligencji 
samorządzie ro-

z kobietami?
Podzielone są zdania co do 

oceny udziału kobiet (5,5 
proc.) i młodzieży do lat 25 
(4 proc.) w radach robotni­
czych. Niektórzy twierdzą, że 
jest to udział zbyt mały, a 
już na pewno nieproporcjo­
nalny. Jeśli się jednak weź­
mie pod uwagę obowiązki do­
mowe kobiet .pracujących i 
nawał społecznych przecież 
prac w radach, to ićh' Uchy­
lanie się od kandydowania do 
rad stanie się bardziej zrozu­
miałe. Tak samo, sądzę, zro­
zumiałe jest, że do rad wy­
bierano nie tyle młodych ile 
doświadczonych życiowo i za­
wodowo pracowników.

W 815 zakładach wybrano 
łącznie 5.500 radnych. Wśród 
nich jest jednak zaledwie 690 
ponownie wybranych człon­
ków starych rad (12 proc.).
Przytłaczająca 
członków nowo

większość 
wybranych

rad to ludzie nowi, ze złożo­
ną problematyką ekonomiki, 
techniki i organizacji zakła­
du, stykający się w radach 
robotniczych po raz pierwszy. 
Wyłania się więc problem 
szkolenia tych ludzi, aby u- 
strzec się m. in. od tych pot­
knięć i braków, jakie noto­
waliśmy w „młodości” sta­
rych rad. Ponieważ jednak 
praktyka ub. lat wykazała, że 
sposób szkolenia członków 
rad nie cieszył się szczegól­
nym wzięciem, należałoby ko 
niecznie przemyśleć tę spra­
wę i wprowadzić formy inne,
bardziej związane z 
konkretną branżową 
matyką zakładów.

Osobny problem

życiem i 
próbie-

stanowi
wykorzystanie doświadczeń 
członków starych rad. Są to
bowiem „absolwenci1 nie
waham się użyć takiego po­
równania — jednych z naj­
bardziej masowych i uniwer­
salnych uczelni społecznego za 
rządzania. Ludzie ci powinni 
znaleźć się w szeregach za­
kładowego aktywu, ^dzie mo­
gą zdziałać wiele dobrego. 
Nowo wybrane rady robotm-
cze w
przyszłości

interesie własnej 
— winny zadbać

także o to, aby na ustępują­
cych członkach starych rad 
nie dokonywano żadnego tzw. 
„odkuwania się” za pociąg­
nięcia i decyzje dokonane w 
toku ich kadencji.

Wachlarz" niemały

wzmóc ochro- 
szkodnikami i

ck. 
da- 
ton

leży szczególnie 
nę drzew przed 
chorobami.

Na zdjęciu: opryskiwanie

owoców (przeciętnie 20 kg na 
jednego mieszkańca). W 1975 
roku będziemy mieli 108 min. 
drzew (przeciętn e 58 kg na 
jednego mieszkańca). Aby jed­
nak osiągnąć ten wskaźnik, na-

drzew owocowych w kombina­
cie ogrodniczym PGR Malino­
wo (pow. Tczew).

CAF — fot. Sokołowski

Rozmowa API z wiceprezesem NK ZSL Ożgą-Michalskim
— Co charakteryzuje tego­

roczne Święto Ludowe?

— Obchody Święta Ludowe 
go w tym roku mają szcze­
gólnie bogatą treść. Złożyło się 
na to wiele okoliczności.

KOMPLET NA WCZASY

Po pierwsze — znajdujemy 
się w przededniu 15 rocznicy 
ustanowienia władzy robotni­
czo-chłopskiej. Tegoroczne 
Święto Ludowe jest więc oka­
zją do spopularyzowania wśród 
społeczeństwa wiejskiego 15-let 
niego dorobku całego kraju.

rodowego, wzmożonych wysił­
ków: ZSRR, Polski i innych 
państw socjalistycznych w kie 
runku rozwiązania problemu 
Niemiec, odwrócenia groźby 
nowej wojny. Na obchodach 
Święta Ludowego damy więc 
wyraz naszym wspólnym pra­
gnieniom, aby konferencja ge­
newska ministrów spraw za­
granicznych była jak najbar­
dziej owocna, aby Polska — 
kraj, żywotnie zainteresowany
sprawą Niemiec mogła

Robi się coraz cieplej. Trzeba 
pomyśleć o komplecie na 
wczasy...

CAF — fot. Sokołowski

Jest to także okazja 
żenią przez całą 
wieś swej ideowej 
swego poparcia dla

do wyra- 
pracującą 
postawy, 

zasad, na
których budujemy Polskę spra 
wiedliwości społecznej, Polskę 
wielkiego przemysłu i nowo­
czesnego rolnictwa. W tym 
dniu wieś polska zamanifestu­
je swą wierność wobec zasady 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, wobec jedności celów i 
jedności działania naszego 
stronnictwa z kierowniczą si­
łą narodu — Polską Zjednoczo 
ną Partią Robotniczą, wobec 
braterskiego przymierza na­
szej Ojczyzny ze Związkiem 
Radzieckim, wszystkimi kraja 
mi obozu socjalizmu i postę-

współdecydować w rozstrzy­
gnięciu tego problemu.

— Co czyni się, aby tradycje 
walk chłopskich o wyzwolenie 
społeczne utrwalić w świado­
mości społeczeństwa, a zwła­
szcza młodzieży?

— Do tych naszych tradycji, 
które stały się trwałym zasobem 
tradycji ogólnonarodowych i du 
żą pomocą w pracy ideowo- 
wychowawczej nawiązujemy 
przy każdej okazji, a szczegól­
nie w dniu Święta Ludowego. 
Nawiązujemy nie tylko w prze­
mówieniach, publikacjach i wy 
dawmictwach. Utrwalamy te 
tradycje w nazwach szkół, któ­
re wznoszą chłopi dla uczczenia 
Tysiąclecia, w nazwach do-

mów ludowych i innych obiek. 
tów użyteczności społecznej, w 
pomnikach ku czci chłopom po. 
ległych na poiach walk z sa­
nacyjnym reżimem czy walk 
chłopskiej partyzantki z hitle­
rowskim najeźdźcą. Te właśnie 
szkoły nazywane imieniem chło 
pów-bohaterów, te wzniesione 
w Ludowej Polsce pomniki i 
pielęgnowane przecz młodzież 
groby poległych będą przypo­
minać młodemu pokoleniu 
chlubną przeszłość wsi, będą 
uczyć patriotyzmu i poświęcę- 
nia dla sprawy człowiekowi naj 
droższej — woiności i sprawie, 
dliwcści.

— Jak ZSL widzi sprawę u- 
macniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w codziennej prak 
tyce życia?

— Braterskie współdziałanie 
wszystkich naszych ogniw orga 
nizacyjnych z ogniwami partii, 
PZPR-owców i ZSL-owców, 
wspólne oddziaływanie na wła 
ściwy kierunek, właściwe meto 
dy pracy w radach narodo­
wych, organizacjach rolniczych
i społecznych jest stałym

Po zmianie ,,warty” w ra­
dach, wachlarz problemów 
wcale się nie zmniejszył. Na­
dal aktualna jest sprawa 
przerostów w zatrudnieniu,
dyscypliny pracy, wydajności 

। itp. Prawda, że o wszystkich 
sfr, L węzłowych problemach zakła- 

* du decyduje szerszy zespół lu-

powymi siłami całego
Po drugie — istotną 

wypełniły tegoroczne 
Ludowe uchwały III

świata, 
treścią 
Święto 
Zjazdu

Nowe uzdrowisko
- Kamień Pomorski

Partii. Chłopi-ludowcy, człon­
kowie PZPR i bezpartyjni, ko 
biety i młodzież wiejska za­
manifestują w dniu swego 
święta gotowość i wolę zespo­
lenia wszystkich swoich sił do 
codziennej pracy nad wykona­
niem uchwał zjazdu.

I wreszcie — po trzecie: ży- 
jemy w dobie rysujących się 
wyraźniej, niż dotychczas, per 
spektyw odprężenia międzyna

Na Pomorzu Zachodnim ożywia 
się wiele miejscowości, których 
uzdrowiskowo-letniskowe właści­
wości nie były dotychczas należy­
cie wykorzystane.

Jednym z takich miejsc jest Ka­
mień Pomorski — kurort bogaty 
w borowinę i solanki. Obecnie 
trwają tam prace adaptacyjne i re 
montowe. Już w początkach lipca 
zostaną uruchomione pierwsze pa­
wilony sanatoryjne gabinety żabie 
gowe i zakład przyrodoleczniczy 
na 150 miejsc. Całkowita budowa 
uzdrowiska zostanie zakończona w 
1965 roku, kiedy w Kamieniu Po­
morskim będzie mogło leczyć reu­
matyzm, schorzenia dróg oddecho­
wych i zlej przemiany materii jed­
norazowo 700 osób. (AJPJ)

czynnikiem umacniania tego 
sojuszu w praktyce. Szczególną 
naszą troską jest sprawa har­
monijnego zespalania żywot­
nych interesów wsi z interesa­
mi klasy robotniczej i całegoit 
narodu. Tego bowiem najbar­
dziej wymaga rozwój wsi 1 roz-, 
wój gospodarki całego kraju. 
Dobrze rozwijająca się gospo­
darka wiejska, systematyczny 
wzrost produkcji rolnej, roz­
wój spółdzielni produkcyjnych 
i kółek rolniczych .,est w na. 
szych warunkach najlepszym 
zabezpieczeniem pomyślnego 
rozwmju przemysłu, obfitszego 
zaopatrzenia miast oraz podnie 
sienią ogólnego standardu ży­
ciowego w kraju. Mobilizację 
całej wsi do walki o urzeczy­
wistnienie tych perspektyw u- 
ważamy za swoje naczelne za­
danie w chwili obecnej. W wal 
ce o te cele wieś liczy na po* 
moc miast. W walce o te cele 
miasta mogą liczyć na pomoc 
wsi.

Rozmawiała:
Maria WÓJCICKA

178 —ANTONI MARCZYŃSKI
łypiąc nieprzyjaznym wzrokiem w stronę Rosity Ver- 
dugo jakby ją posądzała o złośliwe ściągnięcie i pod­
rzucenie tych rękawiczek blisko miejsca, gdzie ostat­
niej nocy znaleziono nieprzytomnego zamachowca, 

- Ernesta.
Możliwości winy, albo współwiny Talluli Johnson 

ostatnio pod dachemw przestępstwach popełnionych 
jej bogatego kuzyna milionera 
z sobą podczas jazdy autem

— Ja utrudniam? — oburzył się gospodarz. — W 
jaki sposób?

— Między innymi, przez zawzięte ściskanie tej ma­
czugi, co musiało pozacierać na niej odciski palców 
naszego tajemniczego pałkarza.

— A jeżeli pałkarz był w rękawiczkach, jak sądzi 
senora Verdugo?

— To warto by odszukać te rękawiczki, by ustalić, 
do kogo należą.

Znalazł je Rafał w swoim pokoju, kiedy wrócił doń 
po przyjeździe doktora Drumana. Leżały koło noc­
nego stolika, tam, gdzie przystanęła Tallula Johnson, 
gdy zabierała się do udzielenia pierwszej pomocy rze­
komej ofierze strzałów obłąkanego.

Rano pokazał te ogrodowe rękawiczki pięciu do­
mownikom, każdemu na osobności, pod pretekstem, 
iż pragnie je zwrócić właścicielowi, czy właścicielce, 
lecz nie wie, do kogo one należą. I dostał pięć razy 
tę samą odpowiedź, że do Talluli! Zresztą, ona rów­
nież potwierdziła to bez wahania, natomiast n:e 
chciala uwierzyć, iż znaleziono je dziś o świcie „na 
balkonie", jak Fafał zbujał.

— Ostatni raz używałam ich wczoraj w ogrodzie, 
gdy wyszłam tam naciąć do wazonów trochę świeżych 
kwiatów, zwłaszcza kolczastych róż, które Ed i Pat 
tak lubią. Rotem przyniosłam je. jak zawsze, do swego 
pokoju i stamtąd ktoś musiał skraść je, pardon, po­
życzyć bez mej wiedzy! Ja nigdy nie gubię niczego, 
ani szpilki do włosów, tym bardziej więc me mogła­
bym zgubić dużych rękawic, — twierdziła stanowczo,

roztrząsał Rafał sam 
do portowego miasta 
otrzymać telegraficz-Savannah, gdzie spodziewał się _ - 

ną odpowiedź na ryzykowną depeszę, jaką wysłał
wczoraj.

— Bądź co bądź po kądzieli Tallula to córa bitnych 
Indiah, dla których ukatrupienie wroga, czy nawet 
bolesne oskalpowanie go żywcem było zasługą, a nie 
zbrodnią. Jakub Curr zaś jest w jej pojęciu wrogie111’ 
bo jakoby pokrzywdził ją majątkowo. Czyż nie wy- 
V-nąła ci tego wczoraj, Rafałku, w krzyżowym ogniU 
twyich genialnych pytań? — monologował po polsku- 

Żądza odwetu bywa bodźcem do zbrodni niemal tak 
czysto, jak chciwość, a mściciele pragną ranić swe 
ofiary jak najboleśniej, co także pasowało do TaHuh-

— Ta pół Indianka dobrze wie, kogo jej forsiasty 
kuzyn kocha najbardziej, więc następuje kidnap^ 
jego jedynaka. A tytułem okupu zań żądają poD" 
wacze akurat tyle tysięcy, ile Tallula byłaby dostała 
od swej ciotki Aurelii, gdyby tej nie ukatrupiono za' 
nim podpisała nowy tekst swej ostatniej woli...

Z kolei omówił jej możliwy współudział w wydarze­
niach najświeższych.

— Ubiegłej nocy, nie zdążywszy po dwóch wystrza­
łach uciec z balkonu, uda je wobec inn ych, że przyhy’a 
tam najwcześniej z nich na skutek tych detonacj1 
i „pierwsza odkrywa” zemdlonego Ernesta. Rękawic6 
gdzieś po drodze zgubione przez nią mógł ktoś figlarny 
rozpoznać i cichcem położyć koło mego łóżka. by 
stworzyć pikantną plotkę o nocnych wizytach Tallul1 
u mnie.

(C. d n.)



Pracownicy poszukiwani
r^sielnia Pracy „Ochrona Obiektów” w Po- 
jnaniu przyjmie do pracy zaraz strażników, 
w tym również pewną ilość rencistów na nie­
pełny wymiar godzin. Podjęcie pracy na powyż- 
Lch warunkach nie powoduje wstrzymania 
renty w całości, ani też w części. Strażnicy po 
dresie próbnym otrzymują odzież ochronną, 
głoszenia do pracy na teren miasta Poznania 
przyjmuj Oddziały Terenowe w Poznaniu, przy 
ul. Szamarzewskiego 8 i Chełmońskiego 21, na 
teren powiatu poznańskiego, przy ul. Dąbrow- 
śk-ego 105.K3294

Siatki parkanowe ~ ogro­
dzeniowe do klatek — i in 
ne polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep). 

14267g

Pitsaki (lisy niebieskie), 
2 trójki z młodymi wzgl. 
wysoko kotne, pilnie 
sprzedam. Cena przystęp­
na T. Grodzki, Czarnków, 
teI- 155. 176 lig

PRZETARG
ooooooneoooeoooooooooooooooooooooooooooeooooooo

pracowników zaopatrzenia ze znajomością pla­
nowania i praktyką w przemyśle przyjmie Po­
znańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań- 
Starołęka, ulica Pstrowskiego 1. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, K3334

Motocykle DKW 350 ccm 
na przednich j tylnych te­
leskopach DKW 100 ccm, 
starter, start idealny sprze 
dam. Poznań-Jeżyce Wa­
wrzyniaka 27 m. 10.

17187g

Lokale

inżyniera branży spożywczej lub dyplomowa­
nego piwowara z wieloletnią praktyką na sta­
nowisko kierownika Browaru w Żarach zatrud­
nią natychmiast Zielonogórskie Zakłady Piwo- 
warsko-Słodownicze w Zielonej Górze, ulica 
Kożuchowska 8. Warunki uposażenia zasadnicze 
go do 2.600 zł. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. K3349

Odstąpię udział w Spół­
dzielni Mieszkaniowej. 
Wilia 1-rodzinna, wykoń­
czona wolna. Pilne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17904g.

Samotna, solidna, poszu­
kuje pokoju na czas ogra­
niczony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17538g.

na wykonanie:
CZĘŚCIOWEJ NAPRAWY DACHÓW 

budynków Przedsiębiorstwa z pokryciem papą 
bitumiczną oraz smołowanie wszystkich dachów 

o łącznej powierzchni ca 6.000 m2.
Potrzebne materiały do wykonania prac do­

starczy Przedsiębiorstwo.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Reflektanci na wyk. w. w. prac przed złożeniem 

oferty mogą zapoznać się z całokształtem 
w Przedsiębiorstwie Drób, w Kępnie.

Oferty należy składać do Dyrekcji Przedsię­
biorstwa w terminie do dnia 30 maja br.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta. K3453

WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM

SPRZEDA NATYCHMIAST
loco Magazyn HI, Poznań-Zawady, ul. Koronkarska 20 

telefon 32 - 50

TEKTURĘ UBYTKOWA
grubości l'/2—3 mm pochodzącą z kartonów po 
dostarczonym obuwiu w cenie 1,— zł za kilogram.

Reflektanci proszeni są o zgłaszanie się bezpośrednio
do magazynu pod wskazanym adresom. K3403

eooeooeeoooooooooooooooooooooooeooeoooocao

Kto wynajmie pokój na 
okres 2 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17657g.

Szwajcara z pomocnikami do obory, chlew - 
mistrza z pomocnikiem, 2 rodziny z posyłkami 
(do obory), 4 rodziny z posyłkami do prac polo- 
wych (mogą być traktorzyści lub fornale), ku­
charkę na okres sezonu, 15 pracowników sezo­
nowych, głównego księgowego oraz młodszego 
księgowego (gospod. na pełnym własnym roz­
rachunku) zatrudni natychmiast lub od l lipca 
1959 r. Państw. Gospodarstwo Rolne Stawnica, 
poczta i pow. Złotów, tel. 75. Wymagane kwali­
fikacje udokumentowane świadectwami < dłu­
goletnią praktyką. Przy zgłaszaniu się osobiście, 
należy przedstawić zaświadczenie zwolnienia z 
pracy. Mieszkanie zapewnione, światło elektr., 
sklep, PKS, szkoła 7-klas. na miejscu. K3398

Mieszkanie 2-pokojowe du­
że, komfort. Łazarz, za­
mienię na l*/z-pokojowe, 
c. o. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17541g.

Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju, ewentl. 
wspólnego. Wiadomość: 
Irena Prętka, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 57 Chemicz­
na Pralnia, tel. 49-86.

17645g

WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA 
POZNAŃ, ul. Marchlewskiego 146/150

OGŁASZA PRZETARG
POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA 

TERENOWEGO PRZEMYŚLI!
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W POZNANIU, ul. A. Lampego 27/29 

ogłasza

Szukam pokoju w leśnej 
okolicy do 26 km od Po­
znania rta czerwiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17546g.

Pokój średni, wysoki par­
ter, słoneczny, frorttowy, 
z przynależnośclami, w 
śródmieściu zamienię na 
większy lub na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17675g,

NA REMONT CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
w gmachu Uczelni.

Termin wykonania prac do 15 sierpnia 1959 r.
Ślepe kosztorysy oraz szczegółowych informacji 

udziela Dział Administracyjno - Gospodarczy 
WSE, ul. Marchlewskiego 146/150, I piętro, po­
kój 60.

Oferty w zamkniętych kopertach należy skła­
dać w WSE — Dział Admin.-Gossp. pokój 60, 
w terminie 10 dni licząc od daty ukazania się 
W prasie ogłoszenia.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwo 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez uza-

I przetarg nieograniczony

Woj. Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, Plac 
Kolegiacki 17, przyjmie do pracy zaraz inżynie­
rów i techników drogowo-mostowych oraz inży- 
niera-geologa. Podania o pracę oraz omówienie 
warunków pracy i płacy w tut. Zarządzie, pokój
360. K3432
Przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu po­
szukuje kierowcy do samochodu ciężarowego, 
robotnika transportowego oraz dozorcy-stróża 
do pilnowania obiektu w godzinach nocnych, 
możliwie ze znajomością spraw przeciwpoża­
rowych. Warunki płacy do uzgodnienia. Oferty 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla K3434.
Inspektorat Państwowych Gospodarstw Rol­
nych Strzelce Krajeńskie, poczta Strzelce Kra­
jeńskie, woj. Zielona Góra, zatrudni natych­
miast w podległych gospodarstwach: kierow­
ników gospodarstw, zastępców kierowni­
ków gospodarstw, magazynierów, brygadzi­
stów polowych. Reflektujemy na wykwalifiko­
wane siły z długoletnią praktyką. Mieszkania 
zapewnione. Wynagrodzenie wg UZP. K3426
21 ślusarzy maszynowych do prac warsztato­
wych lub terenowych oraz 4 tokarzy zatrudni 
natychmiast Zakład Remontowo-Montażowy 
Przemysłu Mleczarskiego w Poznaniu, Kraut- 
hofera 22. Warunki płacy i pracy do omówie- 
nia ną miejscu. 18148g

Uczniów w zawodzie sprzedawcy przyjmie 
MHD Art. Spoż. Poznań - Południe, uL Wielka 
26. Warunki przyjęcia: ukończenie 7 klas szkoły 
podstawowej i 15 rok życia. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr, ul. Wielka 26. E3429

Praca
Blacharza na galanterię 

Poznań. Dolna 
"Uda 21 (warsztat) 17222g

otrrebny jest uczeń. Pie 
wnia - Ciastkarnia Po- 
“M, Garbary 65. 17748g

Wózki ceratowe głębokie 
spacerówki gięte drewnla 
ne poza tym komplety li­
kierowe, szklanki, kielisz­
ki tylko ozdobrte poleca 
Lesiński. Poznań, Żydow-
ska 33. 17417g

Sprzedam motorower

Sprzedaż
Bernardyny 6-tygodniowe 
przedam. Remisz, Wrze- 

Szosa Witkowska 10. 
13291p

,,Simsort’> w dobrym sta­
nie. Wiadomość: tel nr 
652-29. Od 7—15,30. 17937g

Motocykl WFM po 600 km 
sprzedam, Poznań, Rataje 
55 (Od godz. 18—20). 18866g

Dnia 13 maja 1959 r. zmarł nagle, nasz serdeczny 
Przyjaciel i nieodżałowany Kolega, śp.

CZESŁAW POKRYWKA
W Zmarłym straciliśmy wieloletniego współ- 

Ptacownika, o którym pamięć wśród nas będzie 
Zawsze żywa.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go- 
zinie 15 z kaplicy cmentarnej rta Górczynie.

Grono Kolegów i Współpracowników
PODZIAŁU ZAOPATRZENIA POZNAŃSKIEGO 
rKZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO NR 2, 

POZNAŃ, ulica Kościelna 19
18950?

ki^ ^niu 13 ma-ia 1959 r. zmarła po długiej, cięż- 
Rs.u. cierpliwie znoszonej chorobie, opatrzona 
akrameintam.i św., śp.

z Masiakowskich

Anna Bergmann
I voto Tokarska 

p‘®zywszy lat 75.
odb^d2ie s-ł w sobotę, 16 bm., o go- 

Q e 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
ym Krewnych i Znajomych zawiadamiają

Wiślana 18 m. 2.
MĄŻ I SIN

cierń3 12 ma^a 1959 r- P° krótkich, lecz ciężkich 
'hent niach zasr*^!a w Panu, opatrzona Sakra- 

ŚW-’ na«za najdroższa i nigdy nieza- 
'arfa siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Jhra Błażejewicz
d^fZieb się w sobotę, 16 bm., o go-

15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

p RODZINA
Wyspiańskiego 13, 

-2‘ca. Nowy Jork. 19007g

4 pokoje (komfort) z przy- 
należnościami i ogródkiem, 
samodzielne w Zbąszyniu, 
zamienię na 2 poKoje z 
kuchnią w Poznaniu. Ofer 
ty kierować: Putowska, 
Pozrtań, Słowackiego 31/33 
m 2 (od godz. 19). 17548g

Rencistka poszukuje mie­
szkania, może być z dozor 
stwem. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17556g.

Mosina! Poszukuję poko­
ju z kuchnią w Mosinie. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1758 2g.

Lokal handlowy frontowy, 
półsuterena, śródmieście 
na warsztat, przemysł, od 
stąpię. Zgłoszenia: telefon
94-13. 17585g

Pokój samodzielny oraz 
pokój z używalnością kuch 
rui zamienię na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17589g.

Poszukuję pokoju z kuch­
nią ewentl. wspólną, wy­
łączone w Poznarfiu lub 
okolicy przy dogodnej ko­
munikacji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17598g

Zamienię pokój 28 m*. te­
lefon, samodzielna kuch, 
nia, spiżarnia, skrytka, na 
2 pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17612g.

Zamienię l*/» pokoju z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne śródmieście na 
większe. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17616g.

Odstąpię odremontowane 
3-izbowe samodzielne, 75 
m*, c. o. (przy Magnolii). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17638g.

Letnisko Boszkowo! Pokój 
z wygodami do wynajęcia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego j 3 dla 
17655g.

Spokojna, solidna student 
ka pilnie poszukuje poko­
ju na okres 1 roku. Ofer­
ty Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17763g.

Spiesznie zamienię miesz­
kanie samodzielne — po­
kój z kuchnią na 2 poko­
je z kuchnią samodzielne 
do H ptr. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17673g.

Zamienię duży pokój z 
kuchnią, korytarzem sa­
modzielne rta 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Kuliński, Poznań, Mot
tego 2 m. 15. 1770Sg

Zamienię &/» pokoju z 
kuchnią, balkon, piwnica, 
bez łazienki, 3 ptr. Ryrfek 
Łazarski rta 4—t'/» pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1771Jg.

Luboń zamienię 3 duże 
pokoje z kuchnią na dwa 
pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 17764g.

2 panienki pracujące po­
szukują pokoju Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17770g.

Zamienię pokój z kuchnią 
Bydgoszcz, śródmieście na 
równorzędne ewentl. duży 
pokój w Poznaniu. Zgło­
szenia Teresa Kamińska, 
Bydgoszcz (Poste Restan-
te) 17322g

Nieruchomości
Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek. kto ma za­
miar sprzedać w okolicy 
Jarocina Pleszewa. Ostro­
wa, Kępna, środy. Wrze­
śni, Gniezna, Śremu, Po­
znania. Dokładny opis 
z podaniem ceny przesłać: 
Pośrednictwo Otręba. Jaro 
cin Kilińskiego 2, 12058p 
Willę z wolnym mieszka­
niem Grurtwald oraz 
wielk! wybór parcel, go­
spodarstw — sprzeda Me- 
telski. Poznań, Czerwonej
Armii 23. 17050g

Parcele pod budowę dom- 
ków 1-rodzinnych i do­
mek gospodarczy sprze­
dam. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 20 (lewo sute­
rena w podwórzu!. 17665g

Gospodarstwo podzielone 
na parcele z zatwierdzo­
nym planem pod budowę 
domków 1-rodzinnych 
sprzedam. Poznań. Al. 
Marcinkowskiego 26 (w po 
dwórzu, lewo suterena).

17666g

Dnia 13 maja 1959 r. zmarł po ^ługoch i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 75, mój najdroższy mąż, rtasz naj­
troskliwszy ojciec, teść i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI

Gąsawa, Poznań, Dolina 3 m. 9.
Dom żałoby Czerwonej Armii 70 m. 4.

l«883g

Dnia 13 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długoletrfich cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 57 śp.

z Czeszewskich

Czesława Tomaszewska
I voto Kłopotowska.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 16 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O smutnym tym obrzędzie zawiadamia 
pogrążona w głębokim żalu

RODZINA
18899g

Dnia 13 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja droga żona, 
nasza najukochańsza matka, teściowa, siostra 
i ciocia, śp.

Helena Urbańska
z domu Żak.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go­
dzinie 12,30 z kaplicy cmentarza rta Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 18 ni. 4
18910g

sad mieni a K3565

Zawiadomienie!
Zawiadamiamy P. T. Klientelę, że w związku 

z odbyciem
WIOSENNEGO WALNEGO ZGROMADZENIA 

naszej Spółdzielni wszystkie zajady będą za­
mknięte w dniu 18 maja 1959 roku od godz. 14, 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
K3496

na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOB. M-KI „MERCEDES” V-170 
1,7 1., cena wywoławcza 26.250,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 29 maja 1959 r., 
o godzinie 10 w Poznaniu, ul. Langiewicza 23.

Do przetargu mogą przystąpić osoby wymie­
nione w par. 9 zarządzenia Ministra Komuni­
kacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56, 
poz. 353).

Przystępujący do przetargu zobowiązani Są zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy 

. Przedsiębiorstwa lub rta jego rachunek w NBP 
V O/M w Poznaniu nr 1231-6-736 wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać 3 dni przed termi­
nem w miejscu przetargu od godz. 10—14.

K3399

UWAGA - TOTKOWICZE!
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny, bliźniaczy, z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu 
na Osiedlu Warszawskim. 
Poznań, Dzierżyńskiego 43

Sprzedam parcele 1200 m2 
pod dowolne zabudowanie 
w Starołęce. Poznań. Je-
życka 20. 17152g

na. 7. 17044g

Kupię natychmiast domek 
1-ródzinrfy z ziemią lub 
małe gospodarstwo. Oko­
lica Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17049g

Sprzedam parcelę 2500 m® 
z starszym sadem owoco­
wym, ogrodzonym siatką 
i żywopłotem zelektryfi­
kowane na przedmieściu 
Gniezna blisko przystan­
ku autobusowego. Infor­
macji udzieli mgr Feliks 
Dropiński, Poznań. Śnia­
deckich 28 m. 4. l<061g

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 1000 m2 w Luboniu, 
ul. Sobieskiego. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17065g.

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 5-izbowy, pokój z kuch 
nią wolne, wyłączone na 
Dębcu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17072g,

Kupię w Jarocinie lub w 
Ostrowie piać budowlany 
lub dom 1-rodzinrfy. dam 
dożywotnie mieszkanie 
sprzedającemu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17077g.

Parcelę pod budowę do­
mu 2-rodzinnego w pełni 
uzbrojoną przy dogodnej 
komunikacji tramwajo­
wej do 90.000 zł kupię O- 
ferty, z opisem i 'eną kie 
rować do Biura Ogłośzeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17096g

Kupię dom z ogrodem e- 
wentualnde niewykończo- 
nv (z dojazdem na Sołacz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
171O0g.

Odstąpię ogródek dział­
kowy pracowrtikowi Za­
kładów Graficznych Po­
znań, Jeżycka 26. 15153g

2*/» ha ziemi w tym sta­
wek otoczony drzewami k. 
Poznania. Cena 200.000 zł
sprzedam
Biuro Ogłoszeń,

Adres wskaże
Swier-

czewskiego 3 dla 17191ig.

Sprzedam piękną willę z 
ogrodem owocowym w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17228g.

Sprzedam tanio willę kom 
fortową 8-lzbową z ogro­
dem 800 ma zadrzewionym 
w Poznarfiu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17229g.

Puszczykowo Poznań
willa 1-rodz.inna wyłączo­
na. 6 pokoi duży warsztat, 
wolna morga sadu 500.000 
zł sprzedam. Oferty: Wiza, 
Poznań, Gwardii Ludowej
32. 17232g

Sprzedam parcelę przy 
tramwaju pod domek 1-ro- 
dzinny za 60 tys. zł Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17250g.

Sprzedam willę 1-rodzin- 
ną wyłączoną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17273g.

Odstąpię gospodarstwo 6‘/ł 
ha w tym 2 ha sadu roz­
maitych odmiart. ha 
łąki, wojew. szczecińskie. 
Wiadomość: Pietraszkie­
wicz, Puszczykowo, So­
bieskiego 19, pow. Poznań.

17292g

Willę z ogródkiem wolne 
2 pokoje z kuchnią, wygo­
dami przy tramwaju w 
Poznaniu sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17352g.

Dnia 13 maja 1959 r. zmarł. przeżywszy lat 44, 
nasz długoletni pracownik i kolega, śp.

Kazimierz Zawiasa
Odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy sumiennego, obowiązko­
wego pracownika 1 zacnego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go- 
dizinle 14 na cmentarzu w Dębcu, ul. Bluszczowa.

Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja 
POZNAŃSKIEJ WYTWÓRNI PROTEZ

K3614

t
Dnia 13 maja 1959 r. po krótkich, lecz ciężkich 

cierpieniach, powołał Pan Bóg do grona anioł­
ków, naszego ukochanego synusia i wnuczka

Waldemara Zrałkę
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go­

dzinie 13,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

18966g
Strapieni

RODZICE Z RODZINĄ

Drfia 13 maja 1959 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy i najtroskliwszy 
mąż, nasz kochany brat, szwagier, wujek, prze­
żywszy lat 45, śp.

Czesław Pokrywka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go- 

dżdnie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

Pozirfań. Drużbackiej 3 m. 6. 18931g

PP. Totalizator Sportowy powiadamia, że 
spotkanie piłkarskie poz. 3 Kujawiak Wło­
cławek — Brda I rdgoszcz objęte zakładami 
na dzień 17 maja t>r. zostało przełożone 
na termin późniejszy i nie będzie brane 
pod uwagę w niedzielnych rozgrywkach.

K3574

Kamieniec na Łazarzu z
y/olnym mieszkaniem
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 17296g.

Kupię parcelę na Osiedlu 
Warszawskim. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17297g.

Dom handlowy, centrum 
Poznania, sprzeda ko­
rzystnie, właściciel. Zgło 
szenia, Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17298g.

Sprzedam domek z ogro­
dem Warunek: zamiana 
mieszkania (15 minut od 
autobusu). Poznań, ulica
Ożarowska 64. 17369g

Kupię dom 1-rodzinny z 
ogrodem, wolnym mieszka 
niem w Poznaniu lub na 
ttasie Leszno-Poznań, do 
150.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 17412g.

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 5000 m* w Palędziu 
k. Pozrfania. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 17440g.

Sprzedam tanio 3 ha ziemi 
w tym 1 morga łąki, 15 km 
od Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 17451g.

Sprzedam dom z ogrodem 
1 2 morgi ziemi w Buku, 
ul. Szkolna 8 Zgłoszenia: 
Kubiak, Poznań, Dolrta 
Wilda 55 m. 22 od godz.
15—20. 17455g

Działkę budowlaną 925 m2 
w Naramowicach sprze­
dam. Poznań, Głogowska
153 m. 9a. 17463g

Wezmę w dzierżawę do­
mek lub mieszkanie z o- 
grodem albo gruntem do 
3 ha. Zgłoszenia: Poznań, 
Osiedle Warszawskie. Słu­
pecka 7, Dembowieckl.

17476g
Sprzedam 4 ha dobrej zie- 
mt 400 m od wsi Dopiewo 
koło Poznania. Kościół, 
szkoła, stacja kolejowa na 
miejscu. Informacji udzie­
li brat: Stanisław Paetz, 
Skórzewo, pow. Poznań 27. 
ui Batorowska 18. 17594g

Lekarskie
Dr Marian Kielasiński, le­

karz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczególnie 
wątroby i żołądka oraz 
elektrokardiografia serca, 
przyjmuje codziennie Po­
znań. Czerwonej Anrii 17, 
od 8—10 i od 14—16. 17533g

Dr Witold Neyman, Po­
znań, 27 Grudnia 4, wróci-
łem. 17553g

Dnia 13 maja 1959 r. 
zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż i szla­
chetny wuj, śp,

ZYGMUNT

Fligierski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 16 bm., o go­
dzinie 11,50 z kaplicy 
cmentarza na Juniko-
wie. 

W

Z

głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA 
SIOSTRZENICĄ 

18955?

Zguby
Zgubiono amatorskie pra­
wo jazdy kat. HI na nazwi 
sko Teresa Jelak, Chwa- 
lęcinek, poczta Chocdcza,
pow. Jarocin. 17145g

Skradziono legitymację, 
przepustkę stałą oraz 
większą gotówkę. Proszę 
o zwrot. Stanisław Musiął, 
Poznań, Dzierżyńskiego 26
m. 6. 1730«g

Zgubiono legitym. WSR 
nr 292. Krzysztof Włodek, 
Poznań, Hetmańska 27 m.
4 173 49g

Odebrać zbłąkaną wilczy­
cę. Pozirfań, Zgoda 34 

17454g

Zgubiono świadectwo doj­
rzałości Liceum Handlo­
wego, Romualda Łukasze­
wicz, Golęczewo, pow. Po-
znań. 17524g

Zagubioną pieczątkę po­
dłużną (gumową) z napi­
sem: Zakład Malarski Flo 
rian Kujawa, Mosina, pi. 
Budzyńska nr 17, unieważ
niam. 175 60g

Różne
Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na­
prawia, zestraja uzupeł­
nia w lampy szybko fa­
chowo i tanio 'zamiejsco­
wym pierwszeństwo). Elek 
troradiotechrfik. Poznań, 
Głogowska 39 14274g

Garbowanie, farbowanie 
uszlachetnianie skór bara­
nich, nutrii, wykonuje E. 
Makowiecki. Poznań-So- 
łacz, Grudzienlec 66

17157g

Do przerobu posiadanego 
surowca przyjmę wspólni­
ka z gotówką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17886g

Poszukujemy wykonawcę
domku
Zgłoszenia:

campingowego.
tel.

15-37, do godz. 14.
Poznań, 

17059g

Przekaz PKO na 100 do­
larów odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17078g.

Poszukuję pożyczki 20 tyś. 
na procent. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17092g.

Poszukuję wspólnika do 
budowy domku 2-rodzin- 
nego na Winogradach (w 
pobliżu tramwaju). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla’ 17158g.

Posiadam lokal handlo­
wy piwnice rTa przemysł 
rzemiosło i gotówkę Szu 
kam wspólnika lub pro­
pozycji. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Swerczewskiego 
3 dla 17264g.

Maszyny do szycia napra­
wiam szybko, tanio i fa­
chowo. Poznań, Gwardii 
Ludowej 42 (warsztat)

17325g

Letniska na miesiąc lipiec 
chętnie z stołowaniem 
poszukuje pani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17335g.

Naprawiam zgrzewaniem 
płaszcze przeciwdeszczo­
we. Pozrtań. Słowackiego 
31/33 m. 5. od godz. 10— 1$, 
tel 514-53. 17387g



Bank Spółdzielczy
z 55 - letnią tradycją

Przed 55 laty powstała w Wol­
sztynie spółdzielnia pożyczkowo- 
zapomogowa. Ten Bank Ludowy 
ratował polski stan posiadania, 
stał się ostoją mas chłopskich, 
którzy mogli utrzymać polską zie­
mię w swoich rękach.

I dziś placówka ta jest prawdzi­
wym dobrodziejstwem dla wsi. 
Przekonało nas o tym ostatnie 
walne zgromadzenie członków Ban 
ku Spółdzielczego, którego kie­
rownikiem od 13 lat jest Włodzi­
mierz Flens.

Bank liczył w 1951 r. 657 człon­
ków, dziś jest ich przeszło 1.600, 
których fundusz udziałowy wy­
nosi 142.743 zł W 1951 r. obroty 
banku wyniosły 43 min. zł, a w 
1958 r. przeszło 310 milionów zł.

Książeczki oszczędnościowe 
Banku ma ok. 350 członków. Dobra 
jest również obsługa kasowa przez 
Bank w trzech Gminnych Spół­
dzielniach. (kh)

Jak pracuje GS 
w Skalmierzycach Nowych?

Gminna Spółdzielnia w Skalmie 
rzycach Nowych (powiat Ostrów) 
nedawno podsumowała swoją tocz 
ną działalność. Zebrani na wal­
nym zgromadzeniu spółdzielcy oce 
nili ją dodatnio. GS przy obrocie 
46 min. zł miała 555 tys. zł czyste­
go zysku.

Wypada nadmienić, że prócz 0,5 
min. zł zysku GS ulokowała po­
ważne sumy w takich inwesty­
cjach, jak: el ktryfikacja pla­
cówki w' Sliwnikach, magazynów 
w Kotowiecku 1 punktów spędu. 
Zapoczątkowała też budowę 2 ma­
gazynów kosztem 700 tys. zł. Będą 
one oddane do użytku w' trzecim 
kwartale tego roku. Zamierza je­
szcze budować bocznicę kolejową.

(rj)

W Grodzisku
„Dni zwrotu książek"

Publiczna Biblioteka Miej­
ska w Grodzisku Wlkp. orga­
nizuje tak zwane „dni zwrotu 
przetrzymanych książek" 
Przypadają one na czas od 
3 do 17 bm. Czytelnik, który 
w tych dniach zwróci książki, 
nie będzie płacił żadnej kary 
za zwłokę i zyska prawo do 
dalszego korzystania z wypo­
życzalni miejskiej.

Pamiętajmy, książka biblio­
teczna jest własnością ogółu 
i czekają na nią wszyscy czy­
telnicy. (ss)

Maj

15 
piątek

Imieniny
Zofii, Jana

Słońce: 
wsch.: g. 3.43 
zach.: g. 19.24

Teatry
W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — g. 19.30 — 
„Droga do Czarnolasu”; NOWY — 
g 19.30 — „Kunszt miłości” OPE­
RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voy’u”; SATYRY — g. 20 „Diabeł” 
REWIA (Dom Rzemiosła) — g. 
19.30 — „Hulanki i swawole”; MAR 
CINEK — g. 11 „Kropka — Kreska 
1 Agnieszka”.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Maria Stuart”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Przygody 

Fata i Patachona" (mem. 7 1.); — 
Stylowe: „Krzyż walecznych” — 
(polski, 18 1.); Wolność: „Zakazany 
owoc” (franc., 18 1.); GNIEZNO; 
Polonia „Guendalina” (włoski, 18 
1.); Lech: „Zemsta kosmosu” — 
(ang.. 16 l.); OSTROW — Roma: 
„Zaproszenie do tańca” (ameryk 
12 1.); Słońce: „Krawiec i książę” 
(czesko-bułg.. 18 1); LESZNO — 
Panorama: „Winna” (ang.. 18 1.); 
PIŁA — Iskra: „Intruz” (ameryk., 
14 1.).

Raclio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16 05 — 
aud. aktualna; 16.15 — muzyka; 
16.45 — kultura pilnie poszukiwa­
na: 17.15 — kurs jęz. rosyjsk.; 18.10 
„Podziemny las” — pog.; 18.20 — 
nowe piosenki polskie: 13.43 — 
Aleksander Skriabin; 19.26 — ma­
gazyn sport.; 19.40 — aud. literac­
ka; 20.10 — koncert ork. PR w 
Krakowie: 21.05 — pięć minut o wy 
chowaniu; 21.10 — moje bardzo 
dziwne przygody: 21.20 — pełnym 
głosem o sprawach młodzieży: 
21.45 — piosenka miesiąca; 22 — 
życie duże i małe; 22.20 — 11 mi­
nut muzyki tanecznej: 2/.31 — mi­
łośnikom muz. kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7,' 8, 13.55, 16, 
17.30, 19. 21 1 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. w

Sesje rad narodowych

Tysiąclecie uczcimy:
* budową szkół
-X- ochroną zabytków
* poznaniem dziejów
Ostatnio odbyła się w Pic- i Białobłotach. rozwinięcie

szewie wspólna sesja Powia­
towej i Miejskiej Rady Na­
rodowej, poświęcona wyłącz­
nie przygotowaniom do ob­
chodu Tysiąclecia na terenie 
powiatu i miasta Pleszewa.

W sesji wzięli udział posło­
wie l radni wojewódzcy. Re­
ferat o zadaniach powiatu 
pleszewskiego wygłosił prze­
wodniczący Prezydium PRN 
— Bolesław Stróżyński.

Uchwała podjęta na tej se­
sji obejmuje starania o włą­
czenie do planu budowy ja­
ko pomników Tysiąclecia 
szkół w Pleszewie, Dobrzycy

Leszczyński
Zarząd Zieleni Miejskiej 
najlepszy w kraju

Ubiegłej soboty, 9 bm. w świet­
licy Zarządu Zieleni Miejskiej w 
Lesznie odbyła się uroczystość z 
okazji zdobycia przez załogę tego 
przedsiębiorstwa pierwszego miej­
sca w skali ogólnokrajowej we 
współzawodnictwie z bratnimi za­
rządami zieleni w roku 1958.

W czasie uroczystości, w której 
udział wzięli również przedstawi­
ciele partii, władz i organizacji 
społecznych, mgr Falikowski z Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Gosp. Komun, wręczył załodze 
proporzec przechodni i dyplom, a 
przewodniczący Prezydium MRN 
— Stefan Majas przekazał zasłu­
żonym pracownikom nagrody pie­
niężne w łącznej kwocie 10 tys. 
zł.

Podstawową działalnością ZZM, 
zatrudniającego 50 pracowników, 
w tym 20 kobiet, jest utrzymanie 
52 ha zieleni — plant, skwerów, 
parków itp. na terenie Leszna. Nie 
trzeba dodawać, że przedsiębior­
stwo to ze swej pracy wywiązuje 
się dobrze. W ub. roku wartość 
ponadplanowej produkcji wyniosła 
454 tys. zł, a ponadplanowy zysk 
zamykał się sumą 131 tys. zł.

(R)

szybkich tempach; 1^.25 — śpiewa 
Beniamino Gigli; 16.40 — sport; 
17.45 — muzyka; 17.40 pozn. konc. 
życzeń; 18.25 — aud. aktualna; 19 
utwory charakt.; 19.15 — fel. pt. 
„Wstydliwe Klio, uroki wojny i le 
genda o Monte Cassino”; 19.30 — 
transm. konc. symf.; 21.45 — jak 
rozwija się hutnictwo żelaza 1 stali 
w Polsce; 22.05 — komentarz z XII 
etapu XII Kolarsk. Wyśc. Pokoju; 
22.10 — „Królowa aktorów” — słu­
chowisko; 23.11 — ze świata jazzu; 
23.40 — mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5.36, 6.36, 7.36, 8.36, 
12.04, 15, 16.35, 18.35, 29.15, 22 i 23.50.

I e^ewizia
16.45 — XII Wyścig Pokoju; 19 

dziennik; 19.15 — progr. publicy­
styczny; 19.30 — film krótkometr.; 
20 — film fab. prod. radź. „Kierów 
ca mimo woli” — od lat 12.

Zaledwie kilka dni minęło od 
poprzedniej pocztówki a znów 
nazbierało się wiele wiadomo­
ści z ,,podwórza" poznańskiego. 
W Teatrze Polskim od kilku 
dni występuje Jugosloueńsko 
Dramsko Pozoriste (Jugosło­
wiański Teatr Dramatyczny), 
który doskonałą grą urzekł 
wybrednych poznaniaków.. I 
co ciekawszego — nasza wi­
downia przysłuchiwała się z 
uwagą mowie serbskiej, jakby 
naprawdę dla niej język ten 
był znany. A no — pokrewień­
stwo słowiańskie.

W Muzeum Instrumentów 
Muzycznych można ' w tych 
dniach podziwiać starosło­
wiańskie instrumenty, na któ­
rych grali nasi praprzodkowie. 
Wykopane one zostały w Opo­
lu.

W tej dhwili dzieci w szkole 
przy u’. Szamarzewskiego po­
pisują się zdolnościami rysun­
kowymi. Kto bedzie zwycięz­
ca tego konkursu, jeszcze mi 
nie wiadomo. Mali artyści — 
jak mówi mi kolega — przeży­
wają tam emocje.

Dziś po południu PKO wy- 

zbiórki funduszów społecz­
nych na ten cel.

Zdaniem radnych należy 
też poczynić kroki wspólnie z 
Muzeum Narodowym w Po­
znaniu w kierunku zorgani-

Koniec z samowolą!
Władze miejskie Bojanowa 

po raz pierwszy przeprowadzi­
ły eksmisję w oparciu o nowe 
prawo lokalowe. Jeden miano­
wicie z lokatorów domu przy 
ul. Wolności, mając zamiar wy 
prowadzić się, wprowadził do 
swego mieszkania jako sublo­
katorów inną rodzinę. Gdy lo­
kator główny się usunął, to 
rodzina sublokatorska zaczęła 
wnosić meble, aby samowolnie 
bez przydziału zająć mieszka­
nie.

W sprawę wdał się przewód 
niczący Prez. MRN i funkcjo­
nariusze MO, nie obyło się bez 
dramatycznych i przykrych 
sytuacji. W efekcie jednak sa- 
mowoln została udaremniona.

_______  (i)

Biblioteka — 
ognisko kultury

Gnieźnieńska biblioteka po­
wstała w pierwszych dniach 
wolności tego miasta. Przy­
czyniła się do tego inicjatywa 
i praca kilku działaczy z obec 
nym kierownikiem biblioteki 
na czele i ofiarność części o- 
bywateli. Już 18 lutego 1945 r. 
otwarto podwoje biblioteki z 
1 800 tomami. Korzystało wte­
dy z niej 300 czytelników.

A dzisiaj — najbardziej za­
służona placówka oświatowo- 
kulturalna w Grodzie Lecha 
liczy przeszło 35.000 tomów z 
5.454 zarejestrowanymi czy­
telnikami (łącznie z bibliote­
ką dziecięcą). Bogaty wybór 
książek, pomocy naukowych, 
szeroki zestaw słowników i 
periodyków — mówi o randze 
społecznej biblioteki. W 
skromnych i ciasnych salach 
stale ruch, wzrasta zaintere­
sowanie książką nie tylko z 
dziedziny klasycznej literatu­
ry, ale i współczesnej.

Rosnące powodzenie biblio­
teki, pocieszający wzrost czy­
telnictwa, zainteresowanie 
publicystyką — to wszystko 
świadczy o roli tej kultural­
nej placówki. Należy więc 
stworzyć jej pełne i dogodne 
warunki do prawidłowego 
działania, powiększyć księgo­
zbiór poprzez większe dotacje 
na zakup książek i pomyśleć 
nareszcie o bardziej przestron 
nym pomieszczeniu. (wł) 

z. poznania
daje samochody wygrane w lo­
sowaniu książeczek premio­
wych. Dwa autobusy nie (wy­
grane!) stanęły przed tutej­
szym oddziałem PTTK. Wzbo­
gaciła się o nie ta poznańska 
popularna organizacja. Dodać 
muszę, że turystyka i krajo­
znawstwo — to chyba najwięk 
sze hobby poznaniaków. Na 
przykład wczoraj zwiedzali 
Pałac Działyńskich. W niedzie­
lę najbliższą zaś piechurzy 
u'ybierają się do Kórnika (10 
km). Tym. którzy cały tydzień 
siedzą przy biurkach, spacer 
ten dobrze zrobi. Coraz tłum­
niej tez zaczyna być co nie­
dzielę w podpoznańskich miej­
scowościach wycieczkowych. 
Muzeum w Kogalinie (otwarte 
z wyj. poniedziałku, staje 
się także atrakcją.

Jeszcze o wodzie sodowej. 
Tutejsze wytwórnie i handel 
nie chcą dostarczać tego tanie­
go naooju, bo rzekomo się im 
nie oolaca. Za to poznaniacy 
są skazani na wydawanie wię­
cej pieniędzy.

Skazany na piwo
J. P.

zowania Muzeum w Gołucho­
wie. Uchwała przewiduje rów 
nież zwrócenie się do władz 
szkolnych o zaznajomienie 
młodzieży w szkołach z dzie­
jami regionu pleszewskiego. 
Zwraca także uwagę i a ko­
nieczność otoczenia właściwą 
opieką zabytków historycz­
nych i pomników przyrody 
oraz powitania obchodów Ty­
siąclecia schludniejszym wy­
glądem miast i wsi powiatu.

(hs)

10 maja odbyła się w sali 
Powiatowego Domu Kultury 
w Krotoszynie uroczysta se­
sja Miejskiej Rady Narodo­
wej w Krotoszynie i Gromadź 
kich Rad Narodowych: Kro- 
toszyna-Starego, Benic, Ko- 
bierna i Lutogniewa, poświę­
cone przygotowaniem do ob­
chodów Tysiąclecia Państw?. 
Polskiego.

Ciekawy referat, składają­
cy się z części historycznej 1 
gospodarczej, z wysuniętymi 
zamierzeniami na przyszłość 
tak miasta Krotoszyna jak i 
przyległych gromad, wygłosił 
przewodniczący Komisji O- 
światy i Kultury MRN Zdzi­
sław Swora.

W podjętych uchwałach Ra- 
dy postanowiły zapoznać spo­
łeczeństwo z obchodem 1000- 
lecia, historią miasta i okoli­
cy oraz wezwały mieszkańców 
do włączenia się do akcji bu­
dowy szkół przez różnorakie 
świadczenia.

W części artystycznej wy­
stąpiły taneczne zespoły Lice­
um Ógóln. w strojach regio­
nalnych, chór i orkiestra pod 
dyr. prof. Ławniczaka i Mi­
zery zyskując sobie ogólny 
poklask licznych uczestników 
uroczystej sesji. (fk)

fjOPPÓHMDMKf
L. Leśniewicz — Kłecko, A. Gra­

bińska — Żerniki, Szymański — 
Pazuchów, Stempień — Cieśle, Ja­
siński — Gostyń. Na listy odpowie 
prawnik.

Stały Czytelnik — Zytowiecko. 
Podajemy adresy zaocznych kur­
sów rolniczych: Bydgoszcz — 
Marchlewskiego 6 (2-letni kurs ko­
respondencyjny); Gdańsk — Oru­
nia, ul. Smolińska 5/7. Cieszyn, ul. 
Kraszewskiego 13a; Naklę, ul. Głó­
wna 110 pow. Tarnowskie Góry; 
Bojanowo pow. Rawicz, ul. Świer­
czewskiego 323; Szamotuły — Za­
mek 1. (2930)

Krótką
W finale piłkarskiego klubowego 

Pucharu Europy będą grali trzy­
krotnie jego triumfatorzy — piłka­
rze Realu Madryt. W trzecim i de­
cydującym spotkaniu półfinało­
wym pokonali oni zeszłorocznego 
[mistrza Hiszpanii Atletico Madryt 

2:1.

W stosunku 3:0 pokonała kra­
kowska Wisła na własnym terenie 
[drużynę Lokomotiv Stendal z 
;NRD. Wszystkie trzy bramki zdo- 
loył Rogoża.

Piłkarska reprezentacja Polski 
rozegrała w stolicy spotkanie 
^parringowe z bułgarskim I-ligo- 
jwym zespołem Spartak Warna. Po­
ił acy wygrali 4:2. Trzy bramki zdo­
był Pohl i jedną Liberda.

Mecz pięściarski Polska—Szkocja 
(odbędzie się 17 września br. w 
Glasgow.

Bokserską reprezentację młodzie 
jżową Włoch gościć będziemy w 
[Polsce w czasie od 7—14 czerwca 
W meczu tym walczyć będą za­
wodnicy urodzeni w latach 1940— 
11943.

Pięściarze Finlandii za względu 
na trudności finansowe nie będą 

■mogli przybyć do Polski chętnie 
natomiast powitają naszą reprezen 
‘ację u siebie w kraju. Termin 
spotkania nie został jeszcze usta­
lony. (x)

W pow. międzychodzkim 
jest także słońce, las i woda
Już właściwie rozpoczyna się 

sezon turystyczny. Z tej okazji 
warto przypomnieć o niepeł­
nym wykorzystaniu miejsco­
wości posiadających wszelkie 
walory wypoczynkowo — tu­
rystyczne. Wiele z tych miej­
scowości znajduje się w po­
wiecie międzychodzkim.

Występuje tu niezwykła ob­
fitość i różnorodność jezior (w 
powiecie jest ich około 100). od 
skromnych rozmiarami i peł­
nych uroku do większych z 
wysepkami np. Jezioro Wino- 
górskie. Lasy i liczne strumy­
ki są naprawdę, malownicze, 
nie na próżno region ten na­
zywa się Wielkopolską Szwaj­
carią. Znajdą tu coś dla siebie 
ludzie szukający wypoczynku, 
słońca i wody, wędkarze i miło 
śnicy sportów wodnych. Moż­
na tu spędzić niezapomniane 
wakacje, czerpiąc pełną pier­
sią to, w co natura obficie „wy 
ekwipowała” okolicę.

Z roku na rok wprawdzie

Wł. Broniewski 
w Chodzieży

W ramach Dni Oświaty, Książki 
i Prasy Państwowy Instytut Wy­
dawniczy w Warszawie wspólnie z 

| Powiatowym Domem Kultury w 
| Chodzieży zorganizował atrakcyjną 

imprezę z udziałem wybitnego poe 
ty — Wł. Broniewskiego.

Znany poeta recytował w wy­
pełnionej po brzegi sali PDK licz­
ne swoje utwory.

Przedstawiciele załóg fabrycz­
nych „Porcelany” i „porcelitu” 
obdarowali poetę cennymi upo­
minkami z porcelany, na których 
wypisano fragmenty strof z je­
go znanych wierszy.

Duże zainteresowanie wywołała 
impreza rozrywkowa z udziałem 
estradowych artystów poznań­
skich, którzy wystąpili bezpośre­
dnio po wieczorze autorskim Bro­
niewskiego. Gorąco oklaskiwano 
rysunki Henryka Derwicha 1 ucze­
stników „Zgaduj-Zgaduli” na te­
maty literackie, prowadzonej przez 
konferansjera Bogdana Palusz­
kiewicza. Ponadto wystąpiła pio­
senkarka poznańska Mieczysława 
Łączna 1 kwintet Kazimierza Ren- 
za.

Uczestnicy „Zgaduj-Zgaduli” o- 
trzymali nagrody w postaci kom­
pletów książek autorów polskich i 
obcych. Dochód z imprezy prze­
znaczono na bibliotekę w Lipiej 
Górze.

*

W godzinach popołudniowych 
w kawiarni PDK Władysław Bro­
niewski podczas spotkania z tam­
tejszym aktywem kulturalnym roz 
dzielał autografy. (s)

Motocykliści-hokeiści-kolarze
Kilka ciekawych imprez przy­

niesie nam najbliższa nie­
dziela.

O godz. 11 na Woli odbędzie się 
przy udziale około 70 zawodników 
z całej Polski naoto-cross, jako II 
eliminacja do mistrzostw Polski. 
Motocykliści będą mieli do pokona 
nia trasę ponad 20 km (13 okrą­
żeń). Startować będą oni w na­
stępujących kategoriach: 125 ccm, 
250 ccm. 350 ccm. ponad 350 ccm 

zjawia się w Międzychody 
coraz więcej letników, lokują, 
cych się u krewnych czy 
jomych. Niektórzy spędzają 
wakacie w leśniczówkach 
Wczasowicze z Poznania rozbii 
jają namioty nad popularny^ 
Jeziorem Mierzyńskim.
na każdym niemal kroku od­
czuwa się brak najprostszych 
nawet urządzeń wypoczynko­
wych. Na przykład nad Jezio. 
rem Mierzyńskim nie ma (poza 
drewnianym ogrodzeniem) ja, 
kichkolwiek urządzeń kąpje. 
1 owych.

Mało też słyszy się o prze, 
kształceniu Międzychodu w o. 
środek wypoczynkowy, zwła- 
szcza teraz po odkryciu źró- 
deł siarkowych. Miasto ma 
piękną plażę i oczyszczone Je. 
zioro Miejskie. Planty przy u], 
Armii Czerwonej z trawnika­
mi i kwietnikami nadają mia- 
stu ładny wygląd. Popularyzo­
waniem piękna międzychodz- 
kiej okolicy nikt jednak sienie 
zajmuje. To — czy Międzychód 
stanie się ośrodkiem wypoczyn 
kowym — zależy nie tylko od 
energii miejscowych -władz.

(pem)

dlozMMtośai
Kontrole sanitarne sklepów spo- 

żywczych w Wągrowcu były pow- 
oem dużego poruszenia. Odniosły 
one jednak pożądany skutek. Obu 
dziły niektórych pracowników han 
dlu. Pocieszający jest fakt, że 
większość sklepów świeciła przy­
kładną czystością i porządkiem.

Spółdzielnia Pracy Usług Arty- 
styczno-Rozrywkowych z Pozna; 
nia, z okazji Dni Oświaty, Książki 
i Prasy, objeżdża powiat wągro- 
wiecki z imprezą rozrywkową pt. 
„Rakieta humoru”. Odwiedziła ona 
świetlice: w Pawłowie Żeńskim, w 
Rybowie, w Laskcwnicy Wielkiej, 
w Gołańczy, a odwiedzi w Mora- 
kowie (9 bm.), w Czeszewie (19 
bm.), w Wapnie (11), w Janowcu 
(12), w Łopiennie (13), w Miłosła- 
wicach (14), w Mieścisku (15), w 
Rąbczynie (16), w Łeknie (17) I w 
Hunowie (18).

Pięciu administratorów i właścN 
cieli nieruchomości w Wągrowca 
niedawno otrzymało doraźne man 
daty karne, a jedną sprawę skie­
rowano do Koleguim Orzekające­
go, za wyjątkowe niechlujstwo na 
podwórzu. (kdw)

Światło elektryczne zabłysło już 
w Młodzikowie, Buszkówcu, No- 
wojewie, Wysławicach, Pigłowi- 
cach, Trzebisławkach i Glince Du­
chownej. Ponadto dodatkowo 
planu elektryfikacyjnego weszły 
spółdzielnie produkcyjne Rumic- 
ki i Jaszkowo. W czynie społecz­
nym zelektryfikowane będą Czart' 
ki i Ruszkowo. W 

warzystwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich.

Wśród stu zawodników zoba' 
czymy wszystkich asów naszego 
kolarstwa (oczywiście bez uczest­
ników Wyścigu Pokoju) z Wilcze* 
skim, Królakiem, Bugalskim, Gra' 
bowskim, Paradowskim na czele;

Z Koszalina wystartują zawod­
nicy do I etapu, który zakończo­
ny zostanie w Czułowie (150 kw 
w sobotę. W niedzielę w połud­
nie nastąpi start do II etapu Czu- 
łów — Poznań na dystansie '. 
km. Pierwsi kolarze spodziewśtu 
są na stadionie około godz. 1^ 
18.15. Dla zwycięzców wyścigu oW 
wspomnianych pucharów, organ' 
zaterzy przeznaczyli wiele Pra.’ 
tycznych i wartościowych nagro •

Wyścig kolarski Koszalin — 
znań będzie najciekawszą intpr^ 
zą w tej dyscyplinie oglądane) 
bieżącym sezonie w poznaniu- 

(tP>

Rozbudowa urządzeń 
sportowych 
w powiecie gnieźnieńskim

Dzięki dotacjom Prezydium 
(100 tys. zł) i „Koziołków" t30 
żl) przystąpiono na terenie P° 
tu gnieźnieńskiego do rozbud 
urządzeń sportowych. - M

W Kłecku przebuduje się 
boiska, które będzie °Par<anl,a!ia 
Poza tym zostanie 
szatnia, bieżnia żużlowa, ° 'n} 
do siatkówki oraz mała trX 
z emna. W Czerniejewie b°:s. 3fje 
trzyma nowe urządzenia 
tyczne, oparkanienie oraz 
dodatkowo basen pływacki- P 
towcy Witkowscy zamierzają r' 
boisku urządzić dla najmlou®^) . 
ogródek jordanowski.
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i w kategorii „B”, tj. maszyn z 
przyezepkami.

Na wolskim torze zobaczymy ca­
la czołówkę Polski. Poznań będzie, 
reprezentowany stosunkowo nie­
licznie. Chętnych do startu jest 
wielu, niestety na przeszkodzie 
stoi brak odpowiednich „wierz­
chowców”.

Dla publiczności, udającej się na 
zawody uruchomione zostaną autb 
busy MPK z Rynku Jeżyckiego 
(od godz. 9.30), które dochodzić bę­
dą do ul, Burzańskiej. Cena prze­
jazdu 80 gr i 1,50 zł. Ilustrowany 
program o objętości 16 stron, w 
cenie 5 i 10 zł będzie jednocześnie 
biletem wstępu na Imprezę.

Na stadjonie 22 Lipca po raz 
pierwszy bglądać będziemy hokei­
stów Anglii w meczu z repr. okrę­
gu poznańskiego. Drużynie Hockey 
Clubu Grimsby gospodarze prze- 
ciwAawhą jedenastkę złożoną z 
Wojoyl^ka, Kubiaka, Siankiewicza. 
Stępniaka, Marca. Maciaszczyka, 
Ptaka, Różańskiego oraz trzech 
braci F/iników. W skład drużyny 
angielskiej wchodzi kilku repre­
zentantów barW narodowych Wie 
klej Brytanii. Anglicy przybędą 
do Poznan a z Bydgoszczy, gdzie 
w sobotę zmierzą się z repr. tam­
tejszego okręgu.

Początek zawodów p godz. 16.30
PO rozegraniu meczu hokejowe­

go będziemy oczekiwać na sta­
dionie finiszu II kolarskiego wy­
ścigu Koszalin — Poznań o Pu­
char „Gazety Poznańskiej” i To­

dzającego okr-»s na który dokonywana jest orzedołata Zdezak^iaPzowan* egzemplarze .Głcnj Welknt^n^ek,•go•• można nabywać w Ceerr»'- Tnlnortażu P-asy » wydawnictw R u c b “ Wa-s»awa
S'*brn’ nr 12 Drukt 7ak»adv G-afrme im m Katn-make w Bomanłn F-10


